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Francia ma dosyt rządów Bluma 
, . 

ąd Bluma podał się ·do dymisji! 
Senat zdecydowaną większością głosów 1 168 przeciw 96, odrzucił niebezpieczny z punktu widzenia interesów 

gospodarki państwowej projekt ustawy o peołnomcnictwach 
Vincet Auriol zakończył oświadcze­
IJiem, że nie może przyjąć tekstu pro­
ponowanego przez ~omisję finansową., 
ponieważ albo musiałby się pogodzić z 
tym. że będzie skazany na bezsilność, 
albo też musiałby zdradzić ideały, któ­
rym był zawsze wierny. 

Pożegnalna mowa Bluma 
Z kolei zabrał głos Blum, nadają.c 

swemu przemówieniu również Charak­
ter pożegnalny. Premier pDdkreślił z 
naciskiem, że nie zgodzi się ni.gdy na 
uznanie swego eksperymentu za nie­
udany i przytaczał dorobek swego rzą­
ÓU, podkreŚlając, iż odrzucenie pro­
jektJ.!...!!stawy zmusi go do ustąpienia. 

ności, które by go skłaniały do zlama- Campinchi oświadczył, iż rzę.d J)Óstai­
nia przyrzeczeń, danych oficjalnie Se- nowił na naradzie z powyższymi prze­
natowi. Caillaux zakończył swe prze-, wódcami podać się do dymisji. 
mówienie, że nie ze względu na takie ••••• 
czy inne ustosunkowanie do rzę.du, Blum mowl O zimnej krWI 
a e ze względu na dbałość o połoienie Przed udaniem się do Pałacu Eli-
fmansowe i gospodarcze Francji komi- zejskiego Blum przyję.ł o godz. 2 min. 
sja nie mogla zgodzić się na formułę 35 dziennikarzy, którym złoiył dłuższe 
kompromisową; przedstawionę. przez oświadczenie, wyłuszczaję.c powody 
pos. Hejmansa. dymisji, wyrażaję.c podziękowanie 

Blum złożył dymisję rządu więk.szości Izby Deputow8:nych i zwo-
. . lenmkom rządu w Senacle oraz wzy-

P a ~y z: (P. A T.) Senat o~rzuclł 168 wają.c ,przyjaciół polityc~nych i zwo­
głosamI plZeCl\~l<:o 96 pr~eJęty przez lennikow do zachowama absolutnego 
rząd kompronllsowy proJckt ustawy, spokoju i zimnej krwi 
tlchwalony przez większość Izby Depu- O d' 3 n~em'er na czele 
tDwanych. go z,. w nocy '" l . 

Natomial't Senat przyjął tekst za- ca~eg? gabmet?- przybył do ~ałacu :~; 
Ostra mowa p. Caillaux proponowan\' l'l'Z€Z komisję finansową Ze]Sklego, grlzle zo~tał przYJęty. ~ 

Przemówienie premiera, oklaskiwa- ' lU8 głosalll i ' prze.:i vko ~2. Pt'~z: LebruJl, n8. ktvrego rę,ce .z~ozy, dy-
ne tylko na Ławach S()cjahstyczny~h. p a ryż. (P AT.) Premior Blum udał ~lSJę rz.ądu . . Prezydent ~~ mlsJę przł". 
wywarło raczej nieprzychylne wraże- się do prezydenta, aby złożyć swoją Ją·ł, powl.er.zając Blumowl prowadzeme 
nie. To też Senat zgotował owację pre- dymisję. spraw blezących. 
zesowi komiSji finansowej Caillaux. ' •• _ O godz. 3 min. 15 ministrowie opu-

Kamil Cha1ltemps W niezwykle ostry sposób OdPOWIe- Szczegoły dymiSJI ścili Pałac Elizejski. Pozostał jedynie 
Paryż. (PAT.) Nocne posiedzenie dział on, wskazując na oświaaczenie Paryż. (PAT.) Według Ag. Havasa Chautemps, który konferował Z prez. 

Senatu, odraczane trzykrotnie, zaczęło zeszłoroczne, iż rząd nie zamierza szczegóły dymisji rządu Bluma przed- Lebrunem aż do godz. 5. \V między­
sję z półgodzinnym opóźnieniem. przeprowadzać dewaluacji i na uchwa- stawiają się, jak następuje: czasie o godz. 3 min. 30 przybył prze­
Zwłoka ta, jak również niezwykle u- łę dewaluacyjną, powziętą później, O godz. 1 min. 45 Blum zwołał do wodniczą.cy Senatu Jeanneney, który 
przejmy uścisk dłoni, jaki zamienił Caillaux zastrzegł się przeciw zarzu- hotelu "Matignon", gdzie odbywa~o się opuścił pałac w pięć minut później, 
Blum z sen. Caillaux, na chwilę przed tom, jakoby Senat utrudniał rządowi pOSiedzenie Rady Gabinetowej, repr3- po czym przyjechał przewodniczący 
podjęciem obrad, wzbudziły złudzenia, działalność. Komisja finansowa udzie- zcntantów ugrupowań większości w hby Deputowanych Herriot, który' 
że w międzyczasie osiągnięto jakiś lała gabinetowi dotychczas stale dale- hbie Deputowanych. Przybyli kolejno: konferował z prezydentem republiki 
kompromis. ko idącego poparcia, przyjmują.c na- socjalista Fevrier, radykał Campinchi, około pół godziI).Y. 

wet takie posunięcia, jak ustawa mo- La Faye ze Związku Socjalistycznego, '. 
Kropka nad "i" netarna. Z mocą p. Caillaux odparł za- Renaitoir z Niezależnej Lewicy, komu- Nowy gabinet 

Przemówienie sprawozdawcy komi- rzut, jakoby na decyzję Senatu ~iały niści Duclos i Gitton, oraz Bergery i tworzy Chautemps 
sji finansowej sen. Abla Gardey, roz-I wpłynąć względy materialne pewnych Frossard ze Zw. Socjalistyczno-Repu- P a ryż. (Tel. wI.) Krótko po godzi-
\\iało jednak te złudzenia. Kropkę nad t:grupowań czy czynników we Francji. blikańskiego. a ró\"nież przewoaniczą- nie 7,30 prez. Lebrun przyjął ministra 
j postawił . minister finansów, który w Jeśli komiSja finansowa wprowadzIła, cy i sprawozdawca komisji finanso- bez teki w gabinecie Bluma, Kamila. 
patetyczny sposób zwrócił się do Sena- ł tyle ograniczeń pełnomocnictw, to tyl- wej Izby Deputowanych. Reprezentan- Chautemps, któremu powierzył misję 
tu, nadając swym wywodom wyraźnie ko po to, aby rzę.d nie znalazł Się póź- ci ugrupowań większości opUŚCili hotel tworzenia nowego rządu. Chautemps 
pożegnalny charakter. Mowę swą min. niej wobec pokusy i nacisku koniecz- ,.Matignon" o godz. 2 min. 25, po czym zasadniczo misję przyjął. 

Poniedziałkowy proces przeciw inż. Ooboszvńskiemu 

Tajemnica dqień 2ydołIJskich łIJ Po sce 
Odsłonił ją na procesie badacz problemu żydowskiego - Zeznania red. Zajączka o trudnościach w pracy Stron­

nictwa Narodowego w Zywieckim i Bielskim, gdzie działał starosta aassara 
Kra k ó w. (Tel. wI.) Na początku 

poniedziałkowej rozprawy adw. Sty­
pułkowski zgłosił wniosek o przesłu­
chanie ks. prob. Trockiego w charakte­
rze świadka w zwią.zku z zeznaniami 
p. Anny Haller, składanymi na rozpra­
wie sobotniej. 

Następnie zeznawał radca prawny 
magistratu a d w. B u n s c h. Po nim 
zeznawało kilku świadków, po których 
sąd przystą.p ił do przesłuchan i a d r a 
T a d. G I u z i li S k i e g o, współredak­
tora "ABC" i badacza problemu żydow­
skiego w Polsce. 

Zeznaj e autor 
"Zmierzchu Izraela" 

Śwd. dr Tadeusz Gluziński na py­
tanie obrony stwierdził m. L, że Kra-

ków stanowi główną. bazę operacyjnę. M. i. dr Tadeusz Gluzil'tski zacyto­
żydostwa na Polskę oraz scharaktery- wał ustęp z książki Manesa Frommera 
zował dążenia żydostwa do ugruntowa- "Nasza wina, nasza hańba, nasza wal­
nia swych wpływów w Polsce przez or- ka". Ustęp ten brzmi: "Gdy nam gro­
ganizację tzw. "fołksfrontu". żę. mieczem Izraela, śmiercią bizonów 

Poowłując się na szereg cytatów, i żubrów - jeden nasz los, umrzemy, 
przeważnie prasy żydowskiej, sjoni- ale razem z filistynami. Niech to bę­
stycznej, świadek wykazał, że główni dzie ostrzeżeniem: w młodych duszach 
przywódcy żydostwa w Polsce traktują żydowskich płoną nowe ognie, one za­
obecną. organizację tego frontu jako palą 'Wschód, wyzwolą. z pęt głód i nę­
moment przejściowy do slworzenia re- dzę, a jeśli będzie im przepisane lec, 
żimu na wzór sowieckiego. Świadek to tylko Chyba pod gruzami tej cywili­
wskazał również na dą.żenia Żydów do zacji i trupami tych, którzy ich na to 
zagarnięcia władzy w państwach tzw. Rkażę.." 

golusa (gdzie 2ydzi są mniejszością)· l R d . ' 
W tej sprawie odbył się przed trzydzie-, ed. E war d Zajączek 
stu laty zjazd w Helsingforsie. Wtedy O pracy S. N. 
po raz pierwszy' sloniści sformułowali Następnie zeznawał redaktor E d-
swe żądania. · war d Z aj ą. c z e k z Bielska, pre-

zes zarządu okręgowego Stronnictwa 
Narodowego i sekretarz "Pracy Pol­
skiej" w Bielsku, były więzień Berezy. 

A p 1. J a w o r s ki: - Jest pan po­
wołany na świadka celem zobrazowa­
nia stosunków, jakie panowały w Ży­
wieckim i w Bielskim jeśli chodzi o 
traktowanie Stronnictwa Narodowego. 

Ś w d. Z a ją. c z e k: - Prześlado­
wania byly wyjątkowo drażliwe. Mia­
ły cechy sadyzmu ... 

P r z e w. dr Krupiński: ~ Proszę. 
aby pan nie używał podobnych okre­
śleń. 

Ś w d.: - Trudno mi używać innych 
określeń. To było jedno pasmo cier­
pień moralnych. To była jedna kator~ 
ga. Celował w tym wicestarosta Bas .. 



sara. Był on artystą w swoim rodzaju. 
p r z e w.: - Proszę o fakty. 

Rozwiązane zebrania 
Ś w d. Z.: - Zakazywano nam od­

bywania publicznych i członkowskich 
zgromadzel1. Z reguły je rozwiązywa­
no. Rozwiązywano je, gdy brakło krop­
ki nad "i". Riedy nawet udzielono nam 
zezwolenia, zebran ie i tak rozwiązywa­
no. Na przykład w \Vilko",; icach 
,'\"szczęly hałas dwie osoby. Rozwiąza­
no zebran ie, podając, że zakłócony zo­
stał spokój. Przemawiał wówczas po­
seł Makłosz z Pelplina. W l\Iiędz\Tbro­
dziu Bialskim, w lokalu, w którym'mia­
ło się odbyć 'zebranie, posprzeczało się 
tr~ech "strzelców", wobec czego roz­
wlązaI:o zebranie, na które przybyło 
800 osobo \V Porąbce miało sie odb\'ć 
zębranie w lokalu gminnym. \V ostat­
niej chwili nie można było znaleźć ldu­
cza. 

-: \IV Romornikach odbywało się ze­
branie w obecności wicesiarosty Bassa­
ry. Szofer j ego robi! tak i hałas, że za­
głuszał przemówienie. Na innym zgro­
madzeniu rozwiązano mi zebranie za 
odczytanie artykułu z nieskonfisl,owa­
nej gazety. Tłum ruszył wówczas Ila 
wicestarostę Bassarę, wołając: "Na mi­
łość Boską, niech pan się uspokoi !". \V 
Szczyrku urządziłem zebranie, połączo­
ne z dekoracją 30 górałi. \V drodze mi­
j,ał.i nas rozentuzjazmowani górale, 
spIeszący na zebranie. Ale minęlo nas 
również auto ciężarowe z panem Bas­
sarą· Po przybyciu do Szcz~TI{U idzie­
my do kościoła na nabożellstwo. Zasta­
jemy drzwi zamknięte. Na cmentarzu 
zgromadził się wokoło świątyni lud 
biedny, który przyszedł tu nawet z da­
leka. Poszl iśmy do księdza proboszcza, 
prosząc, by udzielił Komunii św. cho­
ciaż tym, którzy chcieli przystąpić do 
stołu Pańskiego z racji dekoracji mie­
czykami Chrobrego. Rsiądz się zgo­
dził. Dziś znajduje się przed Boskim 
Trybunałem. W każdym razie żałował 
on s",rej ówczesnej zgody. 

- Poszliśmy na 'tępnje na akade­
mię· Odmówiono jednak nam sali. P. 
Bassara nie odstępował od nas ani kro­
ku. Postanowiliśmy wobec tego udać 
się na wycieczkę w góry. Pan Bassara 
szedł aż do Bremy nad granicę czesko­
s~owacką.. Ja tymczasem w góralskiej 
cnacie udekoOl'wałem mieczami górali 
i przyjąłem przysięgę na wierność Bo­
gu i narodowi. 

.Jak było z utrudnieniami 
w pracy 

P r z ew.: - A jak było z utrudnie­
niami w pracy? 

- Józef Rączka pracował w Porąb­
ce. Zwolniono go z tej posady. Wysta­
rałem mu się o inną !lracę. Znów go 
zw.olniollo. I(ierownik fabryki powie­
dZIał mu: "My mamy dostawy, może 
pan tutaj zostać, ale pod tym warun­
kiem, że pełnić pan będzie rolę konfi­
denta". Rq c7;ek odpowiedział na to: 
"Zginę, jak ten pies pod płotem, ale nie 
zdradzę Stronnictwa Narodowego", A 
głośna sprawa Kołka i Targosza. In­
terweniowałem w tej głośnej sprawie 
nawet u samego wiceministra Ja­
strzębskiego. 

- Gdzie była jaka praca, finanso­
wana przez jakieś władze, tam narodo­
wiec się nie dostał. Mówiono im, by 
poszli po pracę do Dmowskiego, czy do 
Zają.czka. 

- Przepisy policyjno - budowlane 
obowiązywały w całej pełni narodow­
ców. Za słomki na podwórzu wymie­
rzano mandaty. Sto kilkadziesiąt ta­
kich spraw bylo. Gdyby nie sądy, któ­
re uchylały wyroki starościńskie, do 
zajść myślenickich doszłoby było 
znacznie wcześnie.i. 

Rewizje 
- Równie częste byly rewizJe. A 

przeprowadzano je często w nocy. Za­
biilrano przy tym prywatnę, korespon­
dencję. W sprawie zabranej k.orespon­
dencji zwracać się musiałem do mini­
stra i do kancelarii prywatnej Prezy­
denta Rzplitej. Odpowiedziano mi, że 
korespondencja będzie zwrócona. Do­
tychczas jej jednak nie otrzymałem. 

- Aresztowań było bez liku. Orga­
rJizatorów zebrań przetrzymywano 
przed zebraniem, chcąc ich zniechęcić. 
Głośną była sprawa Rusia. Przyszedł 
policjant i . uderzył go w głowę, a na­
stępnie zostało rozwią·zane zebranie, 
"bo nie było na nim pOl'zą,dku". Donie­
si~mie policyjne mówiło o delikatnym 
zwróceniu uwagi. Innego jednak zda­
rda był lekarz, który zakwalifikował 
pobiCie iako uraz cielesny 1 są,a, który 
skazał JX)1icjanta na 2 miesią.ce więzie­
nia. Policjant ten do dziś dnia jeszcze 
pełni służbę. 
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- Uspokajać musiałem ludzi, któ­
rzy zwracali się do mnie, mówiąc, że 
w tych warunkach nie mogą żyć. 

• 
DY1llfersanci 

- To wszystko można by jednak 
jeszcze wytrzymać . Najc1otkli\viej jed­
nak dawało się we znaki tępienie cha­
rakterów, robienie z ludzi ideowych 
kanalii. Mam zeznania byłych konfi­
dentów. To są straszne faky. Byli też 
konfidenci, opłacani przez Żydów. 
Przemawiałem np. na zebraniu w Je­
leśnej. \Vytoczono mi sprawę. Na roz­
prawie okazało się, że oskarżenie opar­
te było na doniesieniu konfidenta, któ­
ry był utrzymywany przez Żyda, aby 
śledził narodowców. Innym razem ze­
znał, że starosta kazał zakładaĆ orga­
nizację młodych narodowców, aby ro­
bić dywersję w szeregach Stronnictwa 
Narodowego. 

Gen. Haller na Podhalu 
- Te próby dywersji czyniono nie 

tylko w naszych szeregach. \V powiecie 
bialskim i żywieckim zorganizowanych 
jest G.ODO "Hallerczyków". Przygotowa­
liśmy się bardzo pilnie do przyjęcia 
gen. Hallera. Na dwa dni prezd zebra­
Idem odmówiono nam sali. Postano­
wiliśmy ul'zadzić zebranie w charak­
terze ·akadernii w "Domu Polskim". 
\V nocy budzi mnie ktoś i wola: "Re­
daktorze! Dom Polski się pali!" Z czę­
ści budynku, gdzie znajduje się sala, 
wydobywał się ogień .. Później w czasie 
restaurowania sali znaleziono materiał 
wybuchowy! 

- Zawiadomilem starostów tych 
rejonów, przez które miał przejeChać 
gen, Haller. Za autem gen. Hallera je­
chały auta po.licyjne. A działo się to 
dlatego, że spisywano nazwiska wszy­
stkich tych, którzy brali udział w 
przyjmowaniu wodza Armii Błękitnej. 
\Vszyscy oni, w liczbie pięciuset; otrzy­
mali mandaty karne od 25 do 50 zł. 
Mnie samego wreszcie al'esztowano i 
przewieziono do Wadowic, gdzie trzy­
mano mnie dwa miesiq,ce. 

- Wkrótce rozwią.zano Związek 
Hallerczyków i Obóz Wielkiej Polski. 
Zmarnowano w ten sposób wielki ka­
pitał moralny. 

Niezwykla wedrówl(a 
dwóch listów 

- Pod drzwiami zebrań p-odsłuchi­
wano. Poczta prywatna była kontrolo­
wana. Tak się złożyło, że list do p. Ry­
mara, wysłany przeze mnie, dostał się 
do działacza ludowego, a list do działa­
cza ludowego otrzymał Rymar. W tej 
sprawie była interpelaCja poselska. 

- W Żywcu roiło się od nadużyć. 
Głośna była sprawa Kądziołka i towa­
rzyszy, którzy sprzeniewie·rzyli 60.000 
złotych. A były to przecież filary. Je­
den ze starostów powiedział do mnie: 
"Ja wiem o tym, że 80 pr·ocent wójtów 
popełnia nadużycia. Ale jeśli podam, 
to nie wiem, czy to mi wyjdzie na 
dobro. A zresztą. i tak tu długo nie 
~dę·" 

- \V Bielsku ustawiono pomnik 
Narutowicza. W akcie erekcyjnym 
jako inicjatora wymieniono Honkisza. 
Po tym następnego dnia aresztowano 
tegoż Honkisza za defraudację 20.000 
złotych z kasy Komitetu Budowy. Ale 
ci panowie Kądziołkowie i Honkisze 
skazywali nas na moralną, śmierć .. 

wyborów gromadzkich, powiedziano 
nam, że albo pójdziecie na kompromis, 
albo wam listy unieważnimy. W ciągu 
mej działalności miałem 160 rozpraw. 
14 razy byłem więźniem śledczym, a 
raz tylko skazany, a to w związku z 
przemówieniem, w którym mówiłem o 
generale Zagórskim. 

- Kolega Bartyzel w Berezie nali­
czył 360 pałek, jakie otrzymał, a po 
tym przestał liczyć. Dziś Bartyzel le­
ży chory. Kto nie patrzy pod kątem 
żłobu, ale kto patrzy pod kątem Wiel­
kiej Polski, ten z obrzydzeniem odwra­
ca się od tej rzeczywistości, która zna­
lazła protest w czynie DobosZYllskiego. 

Zeznaje api . .Jaworski 
Jako ostatni zeznawał W ł a d y­

s ł a w J a w o r s k i, aplikant adwo­
kacki: 

- Mam zeznawać - mówił on - na 
okoliczność legalności pracy inż. Do­
boszyl'lskiego. Kiedy w 1934 r. zaczął 
pracować w Stronnictwie Narodowym 
DobosZYllSki, prowadziłem w organiza­
cji m. i. referat pracy. Doboszyński in­
formował się u mnie wielokrotnie, jak 
należy postępować w poszczególnych 
wypadkach, aby nie stanąć w kolizji z 
prawem. Na życzenie Doboszyńskiego 
zrobiłem odpisy z ustawy o zgromadze­
niach, które zostały rozesłane do 
wszystkich placówek w powiecie l,ra­
kowskim. Przez kancelarię adw. Po­
zowskiego przewijały się wszystkie nie­
mal sprawy karne członków Stronnic­
twa Narodowego. 

Przykłady 

- Podam kilka przykładów tych 
spraw. Stefan Pyla został aresztowany 
pod zarzutem sprzeniewierzenia pie­
niędzy Stronnictwa Narodowego. 
Oskarżenie wnosił przodownik Jurcza­
kiewicz ze Ska winy. Odbyło się 6 roz­
praw. Wezwano na świadków wszyst­
kich kupców skawińskich, którzy ze­
znawali o udzieleniu pomocy finanso­
wej. Oskarżony został uniewinniony. 

- Również przez przodownika Jur­
czakiewicza oskarżony został przed są­
dem za sprzeniewierzenie pieniędzy 
Stronnictwa Narodowego Majderski. 
Przesiedział on 2 miesiące w areszcie. 
A kiedy po rozprawie sędzia go zwol­
nil, na progu są,du aresztował Majder­
ski ego przodownik Jurczakiewicz. 

- \V Skotnikach zniszczony został 
dom Żyda. Aresztowano kilkunastu 
narodowców i osadzono ich w więzie­
niu. Pięciu przetrzymanych zostało 
przez 6 miesięcy. Oskarżenie oparto 
rzekomo na zeznaniach niejakiego 
Mędrka. Na rozprawie okazało się, że 
Mędrek nic nie wie o zarzucanych 
oskarżonym przestępstwach. Podany 
przez policję na świadka sołtys, który 
miał być rzekomo przy przesłUChaniu 
w śledztwie Mędrka, stwierdził, że nic 
o takim przesłuchaniu nie wie. 

- Takich spraw było wiele. Jeśli 
chodzi o inż. Doboszyńskiego, to starał 
się on, aby kierownicy i członkowie 
placówek orientowali się w ogólnych 
przepisach prawnych. Na każdym kur­
sie, organizowanym w powiecie, mia­
łem referat o przepisach ustawy o zgro­
madzeniach. 
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Chcesz wygrać 
kup szczęśliwy los w znanej kolekturze 

{J)ładVSIDlIJa Szylhabela 
Łódź, Przejazd 34. (Dom Ludowy) D 4405 

W 4 kl. pa.dło zł 10.000 

Sprawa Starzyński -
Studnicki 

War s z a w a. (Tel. wł.) Rozprawa 
przeciwko Władysławowi Studnickie­
mu z oskarżenia komis. prezydenta m. 
Warszawy Starzyl'lskiego ma się odbyć 
już w sierpniu w Są.dzie Okręgowym. 
Starzyńskiego zastępować będzie adw. 
Skoczyński. (w) 

Zamach, na mieszkanie 
ministra 

K o p e n h a g a. (P A T) Wczoraj 
we wczesnych godzinaCh rannych do­
konano zamachu na willę duńskiego 
ministra spraw wojskowych. VI' ogród­
ku, w bezpośredniej bliskości domu, 
wybuchła bomba o bardzo dużej sile. 
'Wybuch wysadził szyby w całej willi 
oraz w kilku domach są,siednich. l\{i­
nister Alsing Anderson był w tym cza­
sie w podróży, a żona .iego i córka, 
śpiące w domu, nie odniosły żadnych 
ran. Spra\\'cy zamachu nie zostali u­
jawnieni. Min. Anderson należy do 
partii socjal-demokratycznej. 

Sobotnie zeznania, zlożone pod przy­
sięga, przed Sądem Rzplitej przez świad­
ków obrony w prociesie in~. Doboszyń­
skiego, w szczególności zaś zeznanie dra 
Mc:cha z . 'owego Tar~u, b. willźnia Berc­
zy, pl'usa żyrlowska okrcśla w tytułach do 
swoich sfałszowanych zresztą sprawo­
zdań, jako "brednic". Ponicwa:t zeznania 
te demaslmją demoralizatorską rolę "sa­
nacji" w tym okresie, kiedy politykll tę 
inspirowali. popierali i żyrowali Żydzi, 
taka kwalifikacja zeznań świadków w 
procesie inł. Doboszyńskiego jest zrozu­
miała. Żydzi chcieliby zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za skutki swojego me· 
darnego postępowania, że obecnie zwią· 
zali swój los z lewica,._. Wątpimy, czy ta 
chęć ucieczki Żydów od odpowiedzialno­
ści się uda. Raczej przeciwnie, wierzy­
my, że Żydzi, chcf! czy nie chcą. będą 
musieli za ten okres demoralizacji życia 
politycznego w Polsce ponieść należną 
im surowa, zapłatę. 

* Z pośród pism "sanacyjnych" bodaj 
najobszerniej referuje proces inż. Dobo· 
szyńsldego "Ilustro\'.:any Kurier Krakow· 
ski". Szkoda tylko, :te sprawozdania 
"I. K. C." nie sa, kompletne w tych punk­
tach, gdzie jest mowa o działalności pew­
nych dygnitarzy z pochodzenia Żydów­
przechrztów. Tak np. "Ilustrowany Ku­
rier Codzienny" w zupełności pominął 
zE'znania .świadka dra Mecha, odnoszące 
się do p. Kapelner - Kaplickiego. 

Dlaczego? 

* Premier Francji, Żyd BIum, który tak 
się przejadł Francuzom, że aż ostatnio 
nil' widział innej drogi, jak tylko podać 
si~ do dymisji - poza szeregiem .,suk­
cesów" w dzjrdzinie polityki, odniósł też 
niebywały sukces na polu literatury. 

"Dzieło" literackie b. premiera Bluma 
może śmialo wspólzawodniczyć z naj-

Podpisy i grafolog 77 i • 60 spraw członków S. N. większymi wybrykami pornografii, jakie 
kiedykolwiek zrodziły się w zboczonych i 

Ruch narodowy napotykał stale na - \V roku 1935 przez kancelariQ adw. zdegenerowanych mózgach. 
trudnosci. Na rejestrację "Pracy Pol- Pozowskiego przewinęło się 77 spraw Nie będziemy cytować tu wyjątków z 
skiej" czekałem 9 miesięcy. Przy wy- członków Stronnictwa Narodowego o "dzieła" p. ~luma,. zbyt szanuje~y na­
borach w 1928 roku na liście narodo- popełnienie przestępstw w związku z szych cz~'telnlków l rolę n~szE'g.o pu'ma. 
""ej. zebraleul 130 autent"cznych n.t">d- działalnościa organizacyjną. Objętych ż dAle kme Pk°clOlm8: przeml1czec faktu, że 
n J.t'~ • .; • ., y oWS'o - omunlstyczn~' "Głos Pora n-
pi sów. Jak brzmiało potem doniesie- b) ło oskal zemem og~łem 113 osób. ~ ny" w Łodzi w dodatku niedzielnym 
nie komisji, z.aprzysiężony grafolog u- 1936 r. pr~ez kan.celarlę adw. Pozowsk~e-I "Rewij" (z dnia 2~ bm.). nie omieszk~ł 
znał większość tych .POdPisów za nie- go przewmęło .~nę 160 spraw członkow p~cz~stować polskl~h mei'tety czytelm. 
"'.ażne, tak że lista nasza została skre- Stronnictwa Narodowego, a ogółem ob- ~.w~v ~I.~kubracJaJ11l p. Bluma pt. "MaI-
slona W odpowiedzi napi!';alem że I jętYCh b\' ło oskarżeniem w tych wypad- . Ze!~7htV~. J . . t t l \" l l 
, .. .. ~ , 1. k l 190· 'b Z t 90 t k .v' eJ rOJOCIO ]('s me oca. ,.)"<o!';z a­
takIego rozpozllama podpISÓW dOpUSClł . ac l oso . . Jego. procen . os ar- WlOne I zdeprawowane zgnilizną żydow-

. się zaprzysiężony łotr "sanacji mora 1- zony ch zostało uwolmonych. ską dusze łatwiej jest podporządkować 
nej". Oskarżono mnie przed sądem, Dalszy ciąg rozprawy oraz zeznania interesom międzynarodo\\'Pgo żydostwa. 
który mnie uniewinnił, stając na sta- dalszy rh świadków ze względów tech- Ale jest to r?bota .na kr?tką metę· Na­
nowisku że ubliżyłem nieznanemu nicznych podamy w numerze jutrzej- ród franc~skl .przeJadł SIę. Blumem, Ja-

, . 99 > ród PolskI medwuznaczme dał do zro-
- Na Podhalu, gdZIe w pl ocen- szym. zumienia że ma J'Uż dość Żydów w P l 

t h 
. .. ]. t d d -___ ,. osce 

ae unIewaznlOno IS y naro owe o wła,rznie z "Głosem Porannym". 

Balon "LOPP" wylądował w osce 
Pierwsza wiadomo ść z zawodów o puchar Gordon - BenneUa 

Bru k g e l a. (Tel. wł.) Weaług 0- M i ę d z y c h ó d. (Tel. wł.) Wczo-
statnich wiadomości, większość baIO-] raj, 21 bm. o godz. 21 w majątku ziem­
nów, które wystartowały tutaj w ubie- skim Ławica w powiecie międzychodz­
głą. niedzielę do zawodów o pucnar kim wylądował uczestniczący w zawo­
Gordon-Benetta, poleciała. w kierunku dach o puchar Gordon - Bennetta pol-

_ Skandynawii. . ' - ski balon "LOPP", z zalogą l<pt. Zbi-

gniewem Burzyńskim i por. Bronisła­
wem Kobylallskim. Tak podróż jak i 
lą.dowanie odbyły się w najlepszym 
porzą.dku. Powłokę balonu złożono 
tymczasowo w zarządzie majętności. 
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Tragiczna śmierć 
dra Pawlaka 

J{ r u s z w i c a. (Tel. wł.) Na szo~i~ 
!{rusz"'ica - Inowrocław, 2 km za 
Kruszwic ą, samochód prowadzony 
przez dra Józefa Pawlaka z Inowrocła­
wia skrę eił \\" pewnej chwili nagle w 
bok, uderzył o drzewo i wpadł silnie 
uszkodZOll)r do rowu. W katastrofie 
zginął na miejscu śp. dr Józef Pawlak. 
D,,,,ie osoby, jadące ze Zmarłym, odnio­
sły ci~żkie rany. Przyczyny wypadku 
nie są dotychczas znane. 

Tylko w same1 38 ej Loterii padły u nas 
następujące wielkie wygrane: 

Zł 15.000,- Nr 87715 

Zł 10.000,- Nr 121515 

Zł 5.000,- Nr 5!1586 

Zł 5.000,- Nr 88548 

oraz kilkaset w y g r a n y c h 
p o n i ż ej Zł 5.000,-

Polecamy nasze szczęśliwe losy 
do I-ej klasy 39-tej Loterii Pań-

stwowej. 

KOLEKTURA 

Teodora Kurzwega 
Łódź, Główna nr 1. 

o 41~9o\ 

Gość Z Rumunii 
G d Y n i a. (P AT.) W niedzielę przy­

był tu szef kierownictwa rumuńskiej 
marynarki wojennej wiceadm. Balane­
StU z małżonką w towarzystwie kom. 
Nastul'a. 

'Viceadm. Balanescu jest wicepre­
zesem ligi "Navala Romane". 
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Na uboczu 

Książka o p. Starzyńskim 
i księgarnie 

rak juź donosiliśmy ukazała się 
niedawno broszura -p. '''ład} sława Stu­
dnickiego omawiają.ca działalność ko­
misarycznego -prezydenta m. \Varsza­
wy p. Starzyl'lskiego -pt.: "Mianowany, 
nie-powolany administrator - p. Ste­
fan StarZYllski". 

J ak donosi "Słowo" "'ileński e po 
ukazaniu się broszury chciał oddać 
nakład do jednej z księgarni warszaw­
skich. 

.. Jednak pisze dalej ,.Słowo" d~'­
rekcja księgarni odmówiła załahyie­
nia tej normalnej spraw~' , wobec te­
go zwrócił się do il111f' ,j lo;ięgarni i 
tu również odmowa, do trzecie.i to 
samo. Gdzież leży pl'Z~' cz~'na tego 
bojkotu? Znm,vcy "klimatologii" 
naszych czasów niebawem wyjaśni­
li autorowi prz~'czYnę. l\tagistrat 
je~t odbiorca ksią.żek dla hibliotek i 
szkół ll1iej~kich, dlatego ](sir,garl1ie 
bardzo się liczą" ab\' nie narazić się 
p. St.arzrJ1skiemu, a przecież pJ'zr­
jęcie broszun', len' tycznie omawia­
jącej gospodarl<ę -p. prez~' denta ko­
misan' cznego nie\yą.tpliwie zaliczo­
ne h~dzie do ciężkich grzechów, któ­
re w~'magają surowej kan'. 

,.Jak rlalece je~t -po~ll1lięta oba­
wa księgarzy \V 'Yarsz8.wie świad­
czy fakt, że t~'lko jedna z księgarń 
odważyła się ""T. ta\\'ić hroszllrę w 
oknie, reszta trzyma ią, na- dalszych 
pólka ch, ahy nie wpadła w oko i sza­
n ' czlo\yiek nie mógł zaznajomić się 
z j ej treści:).." 

Nawet jak na dzisiejsze czas~' bar­
azo znamienna rzed. Wątpimy tylko 
CZy ten s\VOist~T bojkot na wiele się 
pr~yda. Ludzie i tak wiedzq, co ::; 4dzić 
o gospodarce p. Starzyńskiego na ra­
tuszu wal's zawsl;: im . .. 
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Nowa prowokacja ŻydÓW w Wilnie 
Tłum, rzezaków :iydowsldch pobił kontrolera m,ięsa 

W i 1 n o. (Tel. wł.) Na rynku drzew- żydowscy pobili go dotkliwie. 
nym kontroler rzeźni miejskiej Jerzy Na miejsce zajścia prżybył oddział 
Podłewski, -podczas sprawdzania mię- policji, oraz pogotowie ratunkowe, któ­
sa przywiezionego na rynek, otoczony re zabrało pobitego kontrolera Podo­
został przez łtum rzezaków żydow- lewskiego. Z -pośród tłumu rzezaków 
skich. Gdy wykrył sztuki pochodzące z policja aresztowała dwóch sprawców 
nielegalnego Uboju rytualnego i wydał pobiCia: Szemela Kurtę i Mojżesza Ka­
polecenie ich skonfiskowania, rzezacy gana. Trze ci sprawca pobicia zbiegł. 

Po zabójstwie Polaka przez czeladinka rzeźnicl(iego i:yda 

Zajścia antyżydowskie 
w Częstochowie 

Do zajść doszło w sobotę i l'ł'waly one od godz. 16 do 23 -
Interwencja senatoró'w :iydow sl~ich - Robotnicy narodowi 

niosą pon'toc wdowie po zantordowanym, Polaku 

War s z a w a. (Tel. wł.). Dzisiejszy 
"Express Poranny" donosi z Często­
chowy, że zabójstwo Stefana Barana 
przez Joska Pędraka wywołało w so­
botę wieczorem bur'zliwą, reakcję tłu­
mu w dzielnicy żydowskiej. 

W pierwszej i drugiej alei wybito 
wiele szyb w składach oraz mieszka­
niach żydowskich. Przy ul. Katedral­
nej zdemolowano kilka składów. Nie 
ujęto dotychczas s-prawcy rzucenia 
petardy do mieszkania dyrektora fa­
bryki Leopolda Kona, której wybuch 
wyrządził duże szkody. ZajŚCia trwały 
do g-odzin.v 23. 

\V niedzielę panował na o~ół spo-

kój. Na ulicach kroczyły liczne pa­
trole policyjne. (w) 

C z ę s t o c h wo a. (Tel. wł.) Robot­
nicy narodowcy, zorganizowani w Zw. 
Zaw ... Praca Polska", na wieść o tra­
gicznej sytuacji p. B aranow ej , wdowy 
po śp. tragarzu Baranie, zamordowa­
nym przez Żyda Pędraka, zei:n ali 
wśród siebie pewną kwotę pieniężną., 
aby dopomóc w ten sposób w bardzo 
ciężkim położeniu materialnym znaj­
dującej się wdowie, której jedynym 
źródłem utrzymania był zarobek męża. 

Zaznaczyć należy, że śp. Stefan Ba­
ran był członkiem związków zawodo­
wych klasowych P. P. S. 

"Polaków należv powywieszać 
na latarnialh" 

Bezczelny u'yb'ł'yk Życla tV 

Ł ód ź, 22. G. DlIia 9 lutego br. do 
w~' clziału opieki spolecznej Zarządu 
mia!:'ta Łodzi prz~' ul. Zawadzkiej 11 
prz.\']).'·ł 2-i-Jeini Żyd Mendel Hejsach 
Brandt (Fl'anciszkaliska 8), starając 
się o za~ilek. Ponieważ Żyd wyszedł 
z kolejki, "'ożny Nikoclemski zwrócił 
mu uwagę. 'V odpowiedzi na to be­
szczeln~' Ż~' d poczqł się awantul'O\yać 
i wyraził się, że: .. Polaków należy po­
wywieszać na latarniach ulicznych i 
napluć im w morde!" 

Na skutek takiego oświadczenia Ni-

Łoclzi Uka'ł'ałły więzienient 

kodemski zawiadomił -policję o fak­
cie i w wyniku czego zarzl;Ldzono do­
chodzenia. \\' reszcie bezczeI nego Żyda 
pociąg-nięto do odpo\yiedzialności kar­
nej. Ż,- d Brandt na rozprawie usiło­
wat \V~ kręcić się od odpowiedzialno­
ści, tlumaczą,c się, że \\"oźn~- Nikodem­
ski picrwszy nazwał go parsz~'w~'m 
żrdem. Przewód sqdow,' w~ kazał 
jednak, że Ż.nl mówi nietlrawdę. 

Sąd Okręgowy zgodnie z \\'11 ioskiem 
prokuratora skazał :Mendela Brandta 
lIa 7 mies. więzienia. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
ł..6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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Sztuczne jezioro w Porąbce 
Ż y w i e c. (PAT) W czasie osta.­

tnich silnych opadów deszczowych po 
raz pierwszy została wykorzystana no­
wa zapora wodna w Porębce. Na miej~ 
scu dawnych pól obecnie -powstało je­
zioro, dochodzą.ce mie.iscami do trzech 
metrów głębokości. Część wody stale 
przechodzi boczną, śluzą,. Woda za,. 
trzymana przez za-porę dochodzi dopie­
ro do Międzybrodzia, -podczas gdy ca­
łe jeioro będzie miało około 8 km dłu­
gości. 

Zamach w Kopenhadze 
B e r l i n. (Tel. wł.). N a willę duń­

skiego min. obrony krajowej w Kopen­
hadze dokonano dziś rano zamachu 
bombowego. Wskutek wybuchu powy­
latywały wszędzie szyby. 

Min. Alsing Anderson należy do 
partii socjalistycznej. Znajduje się on 
w podróży inspekcyjnej. Żona i córka 
ministra, które spały w willi, wyszły 
bez szwanku. Sprawcy zamachu zbie­
gli. 

Policja twierdzi, że jest to protest 
przeciw nowej ustawie obrony kraju, 
w wyniku której wczoraj uroczyście 
rozwiązany został korpus ochotniczy. 

Kątem l ... 

Druki "Ozonu" na kredyt..: 
Jak informuje .. Obrona Ludu" na 

zebraniu "Ozonu" w Toruniu jednemu 
z prelegentów, -p. Ostoi z 'Warszawy, u­
czestnicy zebrania zadali szereg pytań. 
M. i. zapytano, .. skąd .. Ozon" czerpie 
fundusze?" (4 miliony afiszów, setki 
tysięcy ulotek, broszur, nalepionych i 
rozrzuconych 21 lutego 1937 r. i później, 
musiało przecież dużo kosztować!). P. 
Ostoja odpowiedział, że kilkunastu 
pracowników "Ozonu" pracuje bezinte­
resownie, zaś afisze i druki zakredyto­
wała pewna firma do czasu, aż członko­
wie O. Z. N. zaczną płacić składki... 

Czyli inaczej, rozpoczynamy .. Zjed­
noczenie" od ... robienia długów. 

SKŁAD MAURIAŁOW ELEKTRO -lnmU[YJłly[H 
"CEMELIN" tODZ, Piotrkowska 103 
Poleca po cenach burtowych wszelkie 
materiały elektro·techniczne. żarówki 
i t. p. Tel. 267-67 

n 44897 

~o[iali~[i o~roń[ami Jo~a~ ~wy[~ lowauyuy 
Posiedzenie Rady Miejskiej w sprawie bezrobocia - Narodowe Koło Radzieckie pięt­

nuje partyjnictwo na robotach publicznych - Przeciw drożyźnie i kartelom 
C z ę s t o c h o wa, w czerwcu wionych środk.ów do życia i 3.000 bez-

Niejednokrotnie pisaliśmy o soju- robotnych, nie może być ignorowana 
szu socjalistyczno-.. sanacyjnym'" który przez ludzi, zwących się szumnie .. 0-
zasiadłszy w magistracie częstochow- OlH'ollcami robotników", i lekceważona 
skim, krzywdzi ludność swą obłudną ca korzyść realizacji rządów .. fołks-
polityką,. flontowych" . 

\\"ymo",ne światło na tak wrażliwą Społeczellstwo przez usta naszego 
zwłaszcza kwestię zatrudnienia bez- Klubu ostro piętnuje dążenia do "Czer­
I'c'botnych rzuciło czwartkowe posie- " 'onej Częstochowy", gdyż dzieje się 
cłzenie Hally Miejskiej, poświęcone to z krzywdą polskiego robotnika, 
"\ol alce z bezrobociem. Zebranie to, 7."'0- który nie ulega wywrotowej agitacji. 
łane przez P. P. S., miało się stać od- Szczególnie faworyzowanie Związ-, 
skocznię dla partyjnej gry, a sŁało się ków Czerwonych wyraża się przy przyj­
kompromitacją. ich metod. l1lowaniu na roboty miejskie. Zasada 

Radny Studnieki, prezes Zw. OlG'. przyjmo\\"ania żywieieli llcznyca 1'0-
Zjecllloczen ia Zawotlowego "Praca Pol- clzin od począ.tku była gwalcona, gdy 
ska" zlożył następlljcl('~' wniosp:(: w gn~ ,,"chodzily przekonania partyjne. 

..- al'odo\\"P Kolo .ł{atlzieckie zwraca Przyjmowano w pierwszym l'z~dzie 
uwagę Rady Miejskiej i ~połeczel1stwa agitatol'ów, nie mających. ani dosta­
/la stosunki, panujące \\' Magistracie tccznyrłl kwalifikacyj i posiallają,cych 
i na robotach miejskiCh, które nie r[ostateczne środki utrzymania. 
przyczyniają. iQ do zmniejszania bez- Zatrudniani agiatorzy P. P. S. pobie­
robocia i są przyczyną fermentu wśród rają wynagrodzenie, nie pracując zu· 
rcbotnikó" .. , oraz wywolują mnlema- pełnie na robotach miejskich i spędza­
nie, że zarówno Magi. trat jak i roboty jąc czas na robacie partyjnej. 
miejskie są (('renem, na którym upra- W ten sposób z kasy miasta wypłaca 
",ja, się partyjnictwo i nepotyzm par- się żołd za partyjn, działalność, a nie 
tyjny. za pracę· 

I tak wiadom, jest powszechnie Jako przykład wymieniamy: 
rzeczą, iż klasowe Związki Zawodowe, 1. Kulczycki, urzędnik rachuby, 

4. Antoni Molenda, kontroler na ~o­
bptach publicznych, pobiera pensję nie 
pełniąc swej funkCji i zajmuje się je· 
dynie robotą partyjną. 

5. KOleta, pobiera wynagrodzenie 
nie pracując, a żona jego jest również 
zatrudniona na robotach publicznych. 

6. Prokop, zatrudniony jako 1Jryga­
dier, choć pracują 3 osoby z jego ro­
d.zinv. 

7.- Lasak, brygadier, pomimo iż jego 
żona pracuje jako majstrowa w fabry­
Ce i zarabia 35 zł tygodniowo. 

8. Frąszczak, zatrudniony jako bry­
gadier, żona również pracuje. 

10. Ryłek, zatrudniony na rODotach 
pliblicznycll, mimo iż pobiera emery. 
tur~, a jego córka także pracuje. 

11. Radziejewski, zatrudnionv na. 
robotach publicznych, a żona pr'acuje 
, .... szpitalu, 

12. Broniarski, zatrudniony na ro­
botach pt,blicznych, żona i teściowa, 
l"'racują w fabryce Union-TeAtille bez-
dzietni. ' 

Przepowadzona kontrola nie ob­
jcł,a wymienionYCh, podczas gdy zre­
dukowano robotników, mai,cych na 
utrzymaniu liczną rodzinę i pozostait­
jących bez środków do życia. 

Jako przykład wymieniamy: pozostające pod rozkazami P. P. S., który poza pensją pobiera 270 zł eme­
wskutek sojuszu z "sanacj," i Żyda- rytury miesięcznie. 
mi, zatrudniają Śzereg dzia-iaczy swoich 2. Kanus, p<>biera 90 zł emerytury, Patyk,..który utrzymuj(3 żonę i sze§~ 
1 agitatorów, nie bacząc na to, iż bez żona jego pracuje w fabryce. dzieci, podczas gdy nikt z rodziny nie 

Klęska bezrobocia, która ciężko do- jakob. przodownik P. P., ponadto żona Mikołaj Janson, który utrzymuje 3 
pracy pozostają liczni żywiciele rodzin. 3. Polaczek, pobiera emeryturę 80 zł I pracuje. 

tkn~.ł~ nasze n1i~s,:0, po~ia.d.ające w, j:g"<;> prowadzi zakład fryzjerski w Błe- c1zi~ci. . ~ Ż'O ~H\ ]11" ~ ~ . ,, ':) "" f ) "Tce 
clJ\\ III obecne! 01,0.0 300 lochlll l lol.ba- • ~/_Il , C. llllOll lC,\dllc ".1 u .", J,U " ''; .... vuuiu. 



a obecnie jest na urlopie bazpłatnym. 
Pl'zyjmuj~c ludzi, którzy mieli środ­

ki litrzymania, odmawiano pracy by­
łym pracownikom i l'Obotnikom miej­
skim, którzy odbyli służb Q wojslww{!, 
wytwarzając w ten sposób szkodliwy 
ferment wśród rezerwistów, klóry od­
bija siQ szkodliwie na sile ojJronnej 
pań twa. . 

Do wywołania tych samych niezdro­
wych fermentów w wojsku przl'czynić 
się może fakt niezatI'Jldniania kobiet, 
pozostajQcych z dziećmi bez środków 
utrzymania, kórych męiowie odbywają 
służbę wojskową. 

Ciężki~ warunki, w jakiCh znajduj~ 
się masy bezrobotnych, zmuszaj~ 
wszystkich d-o surowego życia. Wów­
czas, gdy redukowani są. jedyni żywi­
ciele rodzin, nie może być rażą.cej dys­
proporcji w uposażeniach. Tym moty­
wem powodowaliśmy się, żą.daj~c 
zmniejszenia wygórowanych poborów, 
dcdatków i renumeracyj. 

Pensja Prezydenta miasta i wice­
prezydenta wbrew głosom , rozsądku, 
zostały uchwalone głosami Żydów, so­
cjalistów i "sanacji". Obecnie istnieje 
możność naprawy popełnionego, wo­
liec nędzy mas, błędu. 
_ .Reasumują.c to wszystko, Radziec­
Kie I{olo Narodowe zgłasza następują.­
cy wniosek, mają.cy na celu wewnętrz­
lle uporzą.dkowanie kwestii bezrobocia: 

Rad.a Miejska postanawia: 
1. Wezwać Zarząd Miejski do prze­

prowad.zenia sp,rawiedliwej i bezwzgl,­
dnej kontroli źródeł d.ochodu wszyst­
kich zatrud.nionych w magistra4lie i n:t 
~obotach miejskich. 

2. · Wezwać' Zarzą.d Miejski do zwol­
liienia wf.zystkich, bez względu na przy­
należność partyjną, posiadaj,cych do­
stateczne źródła utrzymania zarówno 
W magisracie jak i na robotach pu­
blicznych. 

3. Wezwać Zarząd Miejski do ści­
slego przestrzegania przyjmowania na 
roboty publiczne przede wszystkim 
żywicieli licznych rodzin. 

4. Wezwać Z. M. do przestrzegania 
cbowiQzku przyjmowania ponownie do 
pracy tych b. pq-acownlków, którzy od­
byli służbę wojskową, a znajdują się 
bez pracy. 

5. Wezwać Z. M. do przyjęcia na 
r.oboty miejskie żon, maj~cych na u­
trzym.aniu swe rOllziny, których mężo" 
,vie odbywają służbę wojskowQ. 

6. Apelować d,o pp.: Prezydenta i 
Wieepre~d.enta, aby zrze.kli się dodat­
ków i zmniejszyli podniesione sobie 
pobory. 

Radzieckie Koło Narodowe. 
Częstochowa, dma 17 czerwca 1937 r," 

Na wniosek ten żywo zareagowała 
publiczność na galerii, ziożona w 
zn.acznej mierze z bezrobotnych, wyra­
żają.c swoje uznanie burzę. oklasków 
i okrzykami, co spowodowało usuriię­
cię widzów z posiedzenia. 

N ieodparte fakty przygwoździły i 
zdema skowały doszczętnie Doljtyk~ 
P. P. S., którego działacze tylko fraze­
sami ~tarali się uciec od ciężkich o­
skarżeń. 

Rad.ni ~-orjalistyczni starali się zba­
gatelizować postawione kwestie zasła­
niając się O<; l'omem bezrobotnych, jak­
by wielka ilość ludzi potrzebują.cych 
pracy uprawniała do zatrudniania naj­
Hmiej potrzebujQcych. 

\VystQpując w sprawie zatrudnienia 
]Jezrohotnych Radzieckie Kolo Narodo­
we nie ograniczyło się jedynie do na­

' lliętnowallia stosunków panujących 
przy zatrudnianiu. 

\:Vychodząc z zal,ożeń, iż należy za­
znaczyć ilość robót publicznych i ilość 
7.·atrudniollych bezrobotnych, których 
11ez pracy 'znajduje się przeszło 3:000 
w Cz~stochowie, R. K N. zWTócilo się 
do Ra dy Miejskiej z nost. wnioskiem: 

,,\Vobec wyczerpania źródeł docho­
(!u i w .',bec zbyt małych dotacyj z Fun~ 
duszu Prucy w -slosunku, do sum pod­
lliesionych na rzecz tegoż funGuszu z 
naszego miasta, Radzieckie I{oio Na­
rodowe 7.g1asza następująCY wniosek: 

Rada. Miejska postanawia: 
1 Żadać od Funduszu Prary pod­

niesieni~ dOlacyj do ,yysokości jednego 
miliona złotych. 

2. Do wriednania dotacy.1 w tej wy­
sokości wysłać do władz centralnych 
dele3·acj.ę z Rady Miejskiej. 

TIadzieckie 1\:010 Nal'Odowe. 
Częslochowa, 17 czerwca 1937 roku." 

Radny Zarzecki, prezes KI. Nar., w 
r,rzemówi en lu swym poza}w lem i ką, 
z socjalistami zają,ł się zagadnieniem 
drożyżny. Pr7.yczyną, drożyzny - zrla­
niem mó\Ycy - nie są 7.b~' t wysoKię 

' cony spowodowane zyskami detalisty, 
lt'cz kaTleJe, monopole, centralne zwią­
zki kupiectwa. żydowPokiego, których 
spekulaCje wy\yołują. fale drożyzny i 
dezol'gani7.ują. życie gosp-odarcze. 

P ·osicdzeni c zakoilcz,ollO pr;r.~'J ~c iem 
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wniosków P. P. S. i R. K. N. 
Znamienną. je,st rzeczą., iż jeden tyl­

ko klub P. P. S. nie głosował za wnio­
skiem Koła Narodowego, c.1ostarczalą.c 
tym samym dowodów, iż obawia si, 
kontroli sumiennej i uczciwej. 

Posiedzenie Rady Miejskiej odbiłQ 
sję szerokim echem w społeczeństwie 
częstochowskim. Głównie dzięki mę­
skiemu stanowisku R. K. N., który wy-

kazał cały szereg faktów, jak na dloni 
wskazują.cych fałsze "sanacji" z socja­
listami. 

Wnioski Radzieckiego Koła Narodo­
wego winny otworzyć oczy spQteczeń­
stwu polskiemu na właściwe oblicze 
P. P. S., usiłuję,cej starą. demagogią. 
zasłonić swe błędy. 

Czas skończyć z marksizmem! 
R. S. 

NiesłYEhana prowokacja 
lekarzy-Żydów w Warszawie 

Zar~qd Zwi({~ku Lekar~y Pał'istlf)a Polskiego 1łJaka~al pr~yj" 
wwwanie do organi~acji lelr.ar*y narodowości ~ydow8kiej 

\Va r s z a w a. (Tel. wł.) Na wczoraj­
szym posiedzeniu warszawskiego ob­
,,,,ad u Zw. Lekarzy Państwa Polskiego 
przybyło gremialnie 116 lekarzy Ży­
r.ów, którzy przed zebraniem zgłosili 
się na czlonków. 

Na począ,tku dr Gałęzewski zakwe­
stionował ważność posiedzenia ze 
względów formalnych. Następnie 
wpłYnął wniosek nagły o usunięcie 116 
lekarzy-Żydów, którzy nie zdołali na­
wet załatwić formalności I ' oplacić 
składek. . , -

Przewodniczący dr Wallkowicz nie 
poddał wniosku tego pod głosowanie 
i pod dyskusJę, natomiast dopuścił do 
debaty nad \ynioskiem dr Bartoszka 'o 
reasumpcję uch\ovały, wprowadzającej 
paragraf aryjski. Fon ieważ wniosku 
nagłego nie oddano pod głosowanie, 
lekarze-Polacy w liczbie 190 opuścili 
zebranie jako nielegulne, a na sali po-

zostało około 220 lekarzy, przeważnie 
żydów, którzy jakby na ironię zainto­
nowali "Boże coś Polskę". 

Równocześnie obradował zarzą.ą 
główny Związku Lekarzy. Państwa 
Polskiego, który postanOWIł z~olać 
nadzwyczajne walne zgromadzeme· na 
15 października rb. do Poznania, a na 
wiosnę przyszłego roku . zorganizować 
kongres 'ekarzy połskicb.. 

Z powodu zebrania obwodu war­
szawskiego zarzą.,") główny polecił wy­
działowi wykon.awczemu, aby po 
stwierdzeniu nieformalności tego za­
brania. zlikwidował niesubordynaCję 
przez zasto~owanie najostrzejszy:b. 
środków, przewidzianych w statUCIe. 
Jednocześnie polecił wydziałowi wylw­
nawczemu wystosowanie do wszystltich 
okręgów ol~ólnika, aby natyChmiast 
wstrzymać przyjmowanie do orgąniza­
cji lekarzy narodowościiYdowskiej. 
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Krużganki z XV stulecia na Slasku 
Nie*wylr.la atrakcja tu'rystyc*łla dla Polski ł *agranicy 

l( a t o w i c e. (AJS). Już od kilku 
lat krążyły po Tarnowskich Górach 
fantastyczne pogłoski, że pod miastem 
i okol icą. ciągną się olbrzymiej dłu­
gości l\1'użganki .luko pozostałości 
dawnych kopal1'l . . Pogłosld owe noto­
wały kilkakrotnie -pisma śląskie, lecz 
nie dawano temu wiary. 

\V zeszłym tygodniu na wskazane 
tereny udała sję specjalna -komisja, 
której barlania dały wprost rewelacyj­
ne wyniki. Mianowi.cie członkowie 
tej komisji wpadli na ślad -pochodzą.­
cych z XV i XVI stulecia }<rużganków, 
pozostałYCh z zatopionYCh w owym 
czasie kopalń węgla. Prowizoryczne 

Zmiany w składach kolar­
skich drużyn Polski 

w niedzielę odbyla się W Warszawie 
w Polskim Związku Kolarskim konferen­
cja prezesów okręgowych związków ko­
larakich, przez których teren prze idzie 
wyścig kolarski dookoła Polski. Po poro­
zumioniu z okręgami, poshl.llowiono prze­
prowadzić pewne zmiany w składach re­
preztentacyjnych drużyn Polski, biorących 
udział w wyścigu. Zamiast dwóch drużyn 
warszawskich i jcdnej prOWinCjonalnej 
postanowiono utworzyć trzy drużyny re­
prezentacyjne bez uwzględnienia terenu 
zamicszkania zawodników. 

W skład pierwszej drużyny weszli 
StarzYliski, Wasilewski, Kapiwk I i Igna­
czak. Drużyna ta będzie nosila biało-czer­
wone koszul1<i, opiel<unem jej będzie dyr. 
Orłowski. 

W sl\ład drugiej drutyny wejdą Na­
piorala, Michalak, l\olodziejczyk i Ma t­
czak. Drużyna ta nosić będzie koszul'ki 
czerwone z białymi rąkawami i białymi 
kolnirrzykilmi. Opiekunem jej będzi o inż. 
Pfrifpl'. 

W sl,Jad II'zecirj (h'lIż~'ny wejść majn: 
'Wandol', 1,lllj, Moc7.ul"ki i Jnskólsld, Dru­
Ź\· , . n, nosić będ7.ie lws7.U 11< i w pasy hiało­
('7.p)'\\,Ol1e, Opil'klllWm jp.i hf!dzie p. l'..,bll­
dr jsl<i. 

. Po przyjeź(lzie drużyn zagrnnicznyrh 
odbr.dzin f;/ę druga l(onfel'encja w sprawie 
ewentualnych zmian nicktórycłl odcin­
ków wyścigu. 

Automobilizm 
'\\'ygcig o puchar faszystowski w Mediolanie 

wygra I Nuvolal'i (Alfa Romeo) w czasie 1 g. 
37:15 (pl'zeciętlH\ szybkość 103.tl km na gou:>llnc), 
2) Farinn, 3) Hn·dgi. 4) 'l'rMRi (ohaj Alfa Ro­
meo). !'i) R. IIlIs;.e (AIlt'o·Union), 'l'rasa wyno~i­
la 1GO km. 

Kolarstwo 
Do mlł\dzYTlRro!lowego wyścigu kolarskiego 

rlookoła P olski. zgłos lł~ >j e Kombinowana dru­
żyna frallcusko-wlos ka w s kladzie Cl emens Ho-

obliczenia wykazały, że jest około 30 
km ganków, zalanych wodą., tak, że 
można -poruszać się tylko przy po,mo­
cy lodzi. Poza tym na przestrzeni oko­
.lo 70 km do takich samych ganków 
przesiąka woda zasl<órna · i potworzyła. 
piękne sople tzw. stalaktyty. 

Odkrycie to stanowić będzie niela­
da atrakcję turystyczn~ nie tylko dla. 
Polski, ale i dla zagranicy. Dowiadu­
jemy się, że magistrat Tarnowskich 
Gór -przystą.pi w najbli.ższym czasie do 
zbudowanja odpowiedniej pochylni, 
aby umożłiwić turystom zwiedzania 
tych osobliwości. 

billard (Francuzi) i dwaj " 'Iosi, których nazwi­
ska na razie nie $,1 znane. 

Piłka nożna 
Szwec:f_ - Estonia 7:2 (3:2). Spotkanil(e 

rozegrane zostało w Sztokholmie. 
Sokół zdecydowanie na CIlele tabeli. W 

ciągu niedzieli od-bywały się dalsze spot­
kania w klasie B okręgu łódzkiego. Pier­
wsze miejsce i tytuł mistrza, to ma jut 
zapewniony Sokó~ ' zgierski. Tymczasem 
decydują sią losy dwóch kandydatów do 
spacllm, Jak to było do przewidzenia, będą 
to dwie drużyny żydowskie, które w o­
statnich czasach nietyłko, te nie przedsta­
wiały żadnego groźnego przeciwnika, łecz 
byly wogóle tylko dostarczycielami punk­
tów. 

Spotkania niedzielne przyniosły nastę­
pują.ce wyniki: 

Sokół - Bakoah &:2 (2:&). Sokół 'llek­
cl'wazy! sobio prżeciwnika. Na 15 minut 
przed kOllcem spotkania wynik btzmiał 
2:2, Dopiero ostatni kwadrans, prz)Cniool 
Sokolo,,"i 4 dalsze bramki. które strzelili: 
BrYc3zewsl, i 2, Ma m il'l/SCY, Kałużyński i 
](omacki. Sp,dziował p. Hacecld. 

Zjednoczone - Bar-Kochba 8:0 (3:0). W 
1,3,żuym spotkaniU mi"trzo\\'r>kim ;i.ydo\\'­
/'ll,a dl'lI~yna traci podobną. POI'CjEl bl'am~k, 
co najl epiej świadczy ojej poziomie i źy­
\\'oln o-;;ci. Bramki dla zwycięseów zdobyli: 
Kazimiel'cwk 3. Z~- ch l Sikorski po 2 01'3Z 
Francman 1. Sędziował p. Starkiewicz, 

Boruta - Tur 4:3 (3:2). Łodzianie wy­
stąpili 7. liczn~ rezer",ą. ZwlilBzc7.a rezer­
wowy bramkarz Kasper nic z3,clowolil i 
on ponosi winę trzech przepuszczollycl~ 
bramek. Spotkanie miało przebieg bardzo 
interesujący i przyniosło wiele emoGyj. 
Bl'A.mki dla l.wyclę.;;ców zdobYli Leprachi 
2. Milil'i,l\O i Antczak, dla Turl\ jednA. była 
samobójcza, pozostałe zaś strzelili Kop­
czyński i Pobil'lski. Sędziował p. Szper­
lin'5. 

Tabelka rozgrywek IV klalSie B przed­
ala\" :a si!; nacS t r.pująco 'w r.a\\·':lBach po-

-
dajemy Hość gier i st06unek bramek):' 1. 
Sokół (Zgierz) 17 p, (9, 38 :1(») , 2. Zjedno>­
czone 12 p. (9, 3i :12). 3. Boru ta 11 p. (8,: 
17:12). 4. Tur 9 p. (8, 23:21) . 5. Makabi 5 p. 
(8, 8 :2Q). 6. Hakoah 3 p, (9, 11 :32). 7. Bar­
Kochba 3 p. (9, 5:3i). 

Spotkania o mistrzostwo junlor~w. 9-
kl'~gu łódzkiego dały nastp'-pujll,ce wy,mkl: 
ŁKS-SKS 2:1. Widzew-Bar-Kochb~ 3:0. 
Union-Turing-Widzew 2:1. ZjednoczO!Pe-' 
WKS 2:1. W Zgierzu Boruta pokonała ,So­
kół II. ':1. 

Pływanie 
Mistrzostwa LodzL Tegoroczne mil'!trzo* 

6twa pływackie w Łodzi wypadły naogót 
źle. Pomijając fakt, że w mistrzostwach 
tych nie wzięli udział najlepsi zawodni­
cy, jak również niefortunny termin, (w oba. 
dni padał deszcz) nie osią.gnięto żadnychl 

rewelacyj, jak to I!\obie solennie o-biecywa­
no. Wyniki wobec dość słabej konkuren­
cji ~lubowej były przeCiętne. Od kilkU! 
lat przoduje W pływactwie łódzkim ŁKS, 
który i tym razem zdo'był pierwsze miej­
sce we wszystkich konkurencjach bez 
wię,kszego wysiłku. Jedynie w klasach niż'" 
szych (II i III) przychodzą ,powoli za wod­
nicy innych klubów. Są to jednak zawod­
nicy młodzi, przedstawiający n'arazie tyl­
ko dQbry materiał na przyszłość. 

Mił>trzostwa samem stały na przecil}t.., 
nym poziomie. DJskonała była organiza­
cja. W ogólnej punktacji prowadZi zdecy­
dowanie LKS 6H pkt" 2. Makabi 235 pkt. 
Tak wielka rozpiętność uzyskanych punk­
tów najlepiej ilustruje przewagę pływa­
ków ŁKS i daie w miniaturze prawdziwy 
obraz minionych mistrzostw, 

Kolarstwo 
Łodzianie w narodowej drużynie kolar" 

skiej. Na konferencji najwytBzych władz 
kolarskich. odbytej w Warszawie, ustal o'" 
no , że w trzech dlI'utynach narodowych, 
,które wezm!!, udział w wyścigu dookoła. 
Polski. zajd!!, zmiany. W tnech dru<żynach, 
które będą startowały, mają, między in­
nymi wystąpić dwaj łodzianie, a. miano­
wicie w drużynie drugiei ' Kołodziejczyk, 
zaś w c1rużynie trzeciej Jaskólski. Fakt 
ten i decyzje władz kolarskich łódzki 
świat sportowy przyjął z zadowolenię~, 
gdyż kolarze łódzcy w obecnym sezome 
sygnalizuj!!, wcale wysoki poziom, d?rów­
.nuje,cy najlopozym kolarzom w kraJU, 

Piłka ręczna 
w związku z mistrzostwami lekkoa­

tletycznymi i pływackimi wszystki e zaw?­
dy w piłce ręcznej od wołano. Odbyły S l ~ 
'jedynie spotkania mistrzowskie w ~ iat­
kówce męskiej z następuja.-cemi wynik-a-
mi: . 

Zjednoczone-~aka1:Ji 2:1. Tu r-U n.i on­
Turing 2:0 (wafkower). Wima-IIakoah 
2:0. Wima-Zjcdnoczonc. 2:0. Tur':"':Orl'ę 2:1. 

Błaganik. w żydowskiCh kiubach. J a­
skrawy przykład żydowskiego bałaganu, 
panują.cego w żydcJ\Ysldch l,lubach sporto­
wych mieliśmy ub. niedzieli w Łodzi . . W 
cią:gu ..iloboty i niedzieli miały się odbyć 
w Lodzi mistrzostwa w grach sportowych 
Zw. Makabl. Mistrzostwa te jednak zosta­
ły w ostatniej chwili odwoł.ane. Normalnie 
więc organizatorzy tej imprezy, W' tym 
wypadkU łód'zka Bar-Kochba winni byli 
zawiadomić . zamiejscowe kluby o jej od­
wołaniu, jednakże tego nie uczynili. Nic 
więc dziwnego, :te nic wiedzą,c o tym, 
przyjechało do Lodzi kilka drutyn zamiej­
scowych. Halwah z Lublina mU6iał wra­
cać do siebie nie rozegrawszy z3\\'odów 
mistrzowskich. Koszta wynoszące 200 zło­
tych ponie-śH w tym wypadJJm lublinianie, 
i domagać się będą. odsZlkodowania. Cieka­
we za tym jest, kto pokryje te .koszta, 
wiemy bowiem. że do pJacenia żydows~ie 
kluby nie są zbyt skore. 

dg 23487 /8 

Tajemnicze zatrucie 
K a t o w i c e, 21. 6. W szpitalu 

miejskim w Katowicach zmarł 2Z-letni 
R~"szard l{apłonek z I<atowic-Df'bu 
(Złota 7). W dniu 3 bm. Kapłonek spo­
żył wątrobiankę nabytą u rzeźnika 
Sośnicy w Dębie i uległ zatruciu. Po­
nieważ stan jego pogarszał się, umie­
szczono go na polecenie lekarza w szpi­
i,alu miejskim w Katowicach w dniu 
9. bm. Po lO-dniowych mQczarniach 
7.akoilczył życie. Zastanawiającym jest 
fakt, że zatruriu uległ tylko R~' s7.ard 
J{,apłonek, poc1cza~ kiedy zakupioną. u 
Sośnicy "'ątrobi,anko spożnvala cała 
rodzina. Nie bez znaczenia będzie tu 
rówmez, że Kaplonek cierpiał również 
przed tym na silne bóle /!łowy i dole. 
gliwości żołądka. Dla ustalenia ści­
słej przrezrny zgonu wst.ała zarzę.cl:r.o­
na na wniosek -prokuratora sekcja. 
zwłok, (AJS) 

WarszawsJ(a giełda Qieniężna 
II dm:l 21 ['zI'rwC's 1937 1', 

B f!ol Il' i a 89,40, dGań~k 100,- : Amstel'd~m 
2'OO,1lO; K~penhngll 116,(1.; ; ],oncl yn 26.13 ; Nowy 
Jork ezek 5.26 3/4; Nowy J onk kabel 5,29; Pa­
ryż 2.'1,58; Praga 18,39; Szt()lkholm 134,80; Zu­
rych 1211.25: l\ferli olRn :n.88. 

'l' en,lrn cja mocn:l' js za. 



Organizacje Kominternu 

iędzvnarodówka Bezbożnicza 
Ł ó d Ź, dnia 10 czerwca 

. Jak Cz~' telnic~- nasi pamiętają, ou 
dłuższego czasu podajemy dane tyczą­
ce organi:r.Rcji Kominternu. Organi­
zację tej ckspoz.,'tury międz~'narodo­
wego h'rlo~t\"a omówil iśm~' s:r.czególo­
wo. Obecnie musimy zająć się sek­
cjami Kominternu. Na pierwszy ogim1 
niech pójcli:ie ~fiędz~'narodówka 'Vol­
]10nl~' ślicieli, inaczej mówiąC Bezboż­
nic7a. 

Buch \Volnomyśiicielski istniał od 
dan'na, \V Pradze :>:ałożono w 19:20 ro­
ku "Pederał ion Internacionale des So­
cietes cle Libres - Pouseurs" z siedzi­
bą stalą w Brukseli. Organizacja ta 
łąc:r.yła wszystkie z\\'ią,zki wolnomvśli­
cielskie ś\\'iata za w~'.ią.tkiem niemiec­
ke!!o "Freidenker - Verband", Polska 
U7:ależniona byla również od 'Vieania. 
Międz~'narodó\\'ka Bezbożnicza usiło­
wala od dłuższeg-o czasu nawią.zać ści­
sl~T konIakt :r: powyższ~'mi ol'gani:r,a­
cjami. Na r.j.azdach w Kolonii 1930 i 
w Berlinie H131 próbov,7ano jednoczyć 
te z"l-iązki. Udało dokonać ~ię to do­
piero w roku 1936. 

KONGRES W PRADZE 

Międz~r 11 - 13. 4, 1936 na świa­
towym Kongresie wolnomyślicieli i 
hezbożników, na którym kilkudziesię­
riu delegatów reprezentowało 11 
pallstw doszło do zjednoczenia. 

Zacytujemy dla scharakteryzowa­
nia panując~'ch nastrojów następują­
cr ustęp z mowy LukaC'Zewskiego. wi­
ceprzewodniczą·cego Naczelnej Rady 
Z\ ... ·. Bezb. wo.iując~·ch nr Sowietach, 

"Gdzie;;; więc jest dzil"iaj miejsce 
wolnomyślirieli, którzy walczę. z prze­
sądami relil?;ijnymi i wszechwładz­
h"'em kleru? Ich miejsce jest w szere­
~ach oficel'l'kich jednolitego frontu lu­
dowego ... " 

A rolę Folksfrontu 7.nam'" doJn'ze. 
To przemó"'ienie gorą.co przrjęto i 
>,-t"'orzono jedną. Międzynarodówkę 
Wolnom~-ślieieli, uza.leżnionE). od Ko­
minternu. 

BIURO MI:t::DZYNARODOWE 

Z zebranrch ,,~-łoniono stałe Biuro 
Mj('dz~-narodowe. Członkami jego są: 

PrzeIYodniczą,c~r - Tervaque 
Y.-Przewodnic7.:;Lcv - Lukaczewski 
Sekretarze - Par'don i Jansen 
Skarbnicy - Clerbeau i Jean de 

Ronde 
Do Komitetu Vi-~-konawczeg'o " 'eszli 

przeclsta\\'iciele: Anglii, Czecho::;łowa­
cji. Belgii, Holandii, Francji, So,,~ietó\\' 
i Niemiec (emigrantów). 

Siedziba ;est Bruksela oficjalnie. 
fal;:I~'c7,1lie Moskwa. 

Kwieciell 193G zatem poddaj ,,'olno­
mdlicieli świata pod komendę Ko­
minternu, który jel't kierowan~' przez 
~fiędz'-naroc1owE' Ż~'dosbl'o i Masone­
rię· Dlatel!o obecnie kl'lżde~o wolno­
myśliciela nale7:qcego do zwią.zku na­
leŻ}' nazwać komunistę.. 

A W POLSCE? ,y roku 1921 za inicjatywą, masona 
prof Bodouin de Courtena\"a l"two­
rzono ,.Sto",arz~'szenie ,~Toln~ni\'śli­

cieli Polskich", które poddało się ' d~'­
rekt~Twom wspomnianej Federnt.ion 
Intel'nacional de S-es de L. P, w Bru­
kl"p1i. 

ZaJoż"cielami byli: 
S. Halpern - Myślicki (Żyd) j R. 

Minkfewiczj S. Landau (Żyd)' St, Po­

się Kraiowy zjazd wolnom~'ślicieli. wiec. 
POlicja clok011ala "ówczas li('zn~'ch a- ~Ioniek Szulsztajn - Zyd - wrbit­
resztowall i oddala pod sąd 6 osób, w nr komunizują,cy P. P. Sowiec, pl'acu­
tym 3 delegatów z Leningradu, lwa- ją.cr w ukryciu. 
nowozniasiel1ska, Krzywego Rogu tzn. V/ahl Aron, Heller Boruch, '''oUca 
z Sowietó",. Pod pła~zcz~'kiem KongTe- Andrzej (?) - Żrdzi, komunizujący 
su odb~'la się narada komunistyczna. literaci. 

Dzięki znalezion~'m papierom, Jasny jest wobec tego dla nas cel 
wskazują.c~'m na \\'~'bitnie komunist~,- Międzynarodówki. Krzewią, bezbożni­
cr.ną dr.ialaJnoŚĆ "olnomdlicieli. - ctwo głó,,'nie Żyd7.i. Na marginesie 
Stowarzyszenie 1'0z\\'ia7.ano· dodajm.I', że na czele Międzynarodów-

Nie pomog-Io to w stłumieniu ru- ki sŁoi Żyd - M, Gubelman - Jaro­
chu bezbożniczego. ,,- roku 1929 za- sławski. 
legalizowano "Polski Z\\'iazek Mdli Przypomn ijmy sobie, co od dawna 
'Yolnej" uzależniom' od Brukseli .. a mówi:;L Ż~-dzi w "Protokułach 11ędr­
zatem ocl Hl~16 roku od ~fjędZYnal'o-1 ców Sjonu". 
dó",ki. . Działalność jego b~'ła tak ż~-- Do nas b.ędzie nale~ało panowan~~ 
wotną., ze w 1932 zajęła Polska II miej- nad duszamJ, my musimy wykrzewlc 
sce (poza Sowietami) '" ilości \Hda\\'a- religię. 
nych broszur i pism. . DQdajmy także un'\';ek z progra-

Aresztowano kill,akrotnie liczlwch mu nartii komunistyczne,;. 
dzialacz~' tego zwi?7ku Zra komunizm. ,.Komunist~'czna partia jest prze­
Międz~- inn~-mi "potknęła się noga" konana, że tylko należycie usystema­
dwu flihrerom tegc, stowarzrszenia, t.n::owana i uświadomiona ekonomicz­
Janowi Hemplowi (pr. nazI\'. _ ~fo- na walka mas doprowadzi do całko­
l"zek Gn'nszpan) i Aleksandrowi Wa- witego zniszczenia przesądów religij-
towi (pr l'Iazw, - Elias:r. Chwat). nych". _ 

Ostatnio Ziązek Polskiej Myśli roz- Podobnie mówi twórca komunizmu 
wię.zano. Karol Morduchaj Marks, Lenin, Stalin 

Zastanówm~' się chwilę nad wybit- i inni przywódcy komunizmu, mario­
niej"7.~-mi c1:lonkami Z,\'jązku. ' Oto netki źydowst,,-a ukn'tego. 
ich lista. Obecnie tocz-r się walkę ideologicz-

Stanislfl.w Posner - Ż.Hi - znany ną· Nadejdzie moment, gdy :r.echce 
P. P. So\\·iec. . Sanhendryn prz~'stą,pić do walki czyn-

Stanislaw Thugutt - znam- lewi- nej, jak to uczynił 'IV Hiszpanii. 
cowiec. . \Vynik i czas przys:r.łej akcji zależy 

Prof. S7.ymano\\'~ki _ aresztowanv od nas, od na>,-zej moc~' i pracy w 
kilkakrotnie za działalność wywro- zwalczaniu komunizmu jego orga-
tową.. nów. J. N. 

I{łusz~-ńska DOl'ota - prop~~atorka • 
świadomego macierllni.stwa, działacz­
ka P. P. S,'u. 

J. 'V. 1Iiller - Ż~- d - lewicowy li-
terat. . 

Połączenie kolejowe 
Portugalii z Francją 

Rajelman - docent - Ż,'d - zna- L i z h o n a, (P AT) Towarzyst\\'O 
n~- 7. >,-w~-ch Slka(lemickirh ""-stanień. Kolei Portugalskich oglasZra, że'z dn. 

Kagan Chława - l\.omtini;ta - 25 czerwca Pl-z~-wrócona będzie komu-
Żyd. ~ nikac.ia kolejowa pomięrlz~ Portugalią 

Izaak Deutscher Żyd - Bundo- l a. Francją., 

Jeszcze ~e~en burmistrz 
na ławie oskarżonv[h 

E~/w, ofe.".y Centralnej Taryo'l#Jicy 'l#J My.fJlołf"icach - Na la-
1#)l.e oskar~onych ~asi({d~ie 'm .• i. błlrmistr~ .'JIYS10l#Jic, dl" Kar­

c~el.Cski 

K a t o '" i c e, 21. 6. 'Yiceprokura- I stwo, objcci aktem oskarżenia. 
tor Sądu Apelacyjnego \\: Katowicach , W zwią,zku z tym burmistrz Kar­
dr No\\'otn~', prznlzielony . specjalni.e czewski zostarzurlopowan~' ze >,-we.go 
do spra\\'~- af?JT Centra!neJ Tal'gowI- stanowiska, a ohowil.lki jego pełui cza­
cy w M~' slo,,"lcach, ukonczył wstępne sowo wiceburmistrz I{udera. Poza tym 
dochodzenia l,Jrzeciwko .prezesowi ra- władze wojewódzkie wdrożyl~r pl:ze­
d~' nadzorczeJ, CentralneJ, Targ-owicr, ciwko niemu postQpowanie cl~'scrpli­
dr. I~arcze",sklemu, burmIstrzowi ~fy- narne. Jako ~ló\Yni oskarżeni odpo­
SłOWIC, oJ'az ~ozostal"1~1 czJOI:lkom J'a- wiadać będą. d~Tektorz~' Centralnej 
cl~' nadzorcze], w ",~-nlku kton'ch zo- Targow'cy Kazimierz KazOll Aron 
s~ną, oni. jako pode.in;ani o współu- Fruchthaendler i główny b~chalter 
dZiał w t~-ch nadużyciach i niedbal- Langer. 

Dvrda i towarzysze 
przed Sądem Okregowvm 

Sprawę naduiyć w K. K. O. ł~ Święto~hlowicach ro~patr~y 
Sa...d OkręgOł#Jy 

sner (Żyd), Dawid Jabłoń,ski(Żyd), M. K a t O" i c e, 21, 6. Jak się dowia­
Pankiewicz, K. Sterling (Żyd), H. Rabe dujem" sensac~'jna sprawa b. dyrekto­
(Żyd). ra K. K. O. w Świętochłowicach Augu-

I o. Her",y ~ Szczęk. Oskarża wicepro­
kurator Sliwi11Ski. Ławę obrol1ców 
stanowią: dr Malczykowie (Dyrdy), 
D~~ .i Zbiesławski (Kamienieckiego). 
Ba.! l Jeden z adwokatów chorzowskich 
(Januszewskiego) i adw, Lewandowicz 
(Jondę)· Rozpoznawana będzie t,I' lko 
spr~wa lokaty Spółki Brackiej w I{, K. 
O. Swię.tochłowice i interesów p. Ka­
mienieckiego, jakie przeprowadzono ze 
szkodą tych instytucji. 

'V 1926 roku zerwano z wolnomy- styna D~'rd~-, wicedyrektora K. K. O 
śli('iel~mi bur:i;llaz~- jl1~-mi i poddano w Chorzowie Albina Januszewskiego 
się kiero\ynictwu Międz~narodówki nacz. wydziału finansowego Spółki 
Bezbożnicze ,; w Mo~kwje. Odtąd jU7: Brackiej Jondzie i kupcowi Grzegorzo­
oficjalnie clziała. :.'\fi~dz~'narodówka ,,'i Kamienieckiem)l, 7.najcli,ie się na 
'Yolllorn~' ślicielska '" Polsce. ,,'okalldzie Sądu OkrQgo\\'ego w Kato-

Nawiasem prz~' pomni.im~', że w 1'0- wicach w dniu 15 lipca. br. 
ku 1928 w I i II dziell '\'ielkiej Nocy, I Trybunałowi przewodnicz~'ć b~dzie 
w Łodzi prz~- ul. Kościuszki 21 odbył wiceprezes S, O, Stodolek, wotują. s. s. 

Po odwiedzinach· Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w stolicy Rumunii udat się do 
Bukaresztu premier czechosłowacki Ho­
dża. Celem te.i \\'izyty było przeprowadze­
nie rozmów na temat ",",pól pracy państw 
balkallskich oraz l\falej Ententy. Na ilu­
stracji premier Hodża (na lewo) i premier 

rumUllski Tatarescu. 

Co piszą inni ' 

"Młoda wieś" 
Jak donosiliśmy, w 'Varszawie od­

bYł się zjazd "Młodej '''si'', organizacji 
naprawiackiej, która mocno radykali­
zuje \\'pływy tej organizacji na wsi 
są nie\vielkie, mimo to jednak troskli­
wie zajęto się z wiadomej strony jej 
zjazdem warsza,:\'skim - nie szczędzą.c 
znacznych kosztów oraz używając pro­
tektoratu wysokich osobistości. 

Zirytowało to konserwatywny "Czas", 
który omawiają.c zjazd powiada: 

"Nie ulega żadnpj wątpliwości: Cen­
tralny Związek Młodej Wsi jest organiza­
rją skrajnie radykalną, wyraźnie antyre­
ligijną. l oto ta właśnie organizaCja zo­
stala uznana za oficjalną nipjako repl'e­
zE'nlat',ię mlIJc!zirży wiE'j skiej. .Ji>j zjazd 
zaszczyca swą obernośrią Karzelny \Vódz, 
ona ma w imieniu młodzieży wiejskiej 
uroczyście określić stosunek tej młodzieży 
do armii". 

"Gazeta Polska" natomiast powita­
ła zjazd ,,~1łoclej \\"si" entuzjastycznie. 

Jeśli idzie o sam zjazd, to przewód­
cy ,,:-'fłodej Wsi" zadeklarowali się ja­
ko "bezpartyjni", naturalnie w "san a­
crjn~ m" znaczeniu tego słowa. Prezes 
Gierat w swoim przemówieniu wystą.­
pił przeciw "kramikom partyjnym" i 
żądał konsolidacji ruchu chłopskiego 
na "nowych zasadach", 

Brzmi to już jakby... "ozonowo". 
\\ro lnomyślnie natomiast brzmi u· 

chv,alona' na zjeździe deklaracja, szcze­
gólnie w u ' tępie pOŚwięconym religii. 

Ustęp ten wyglą.da następująco: 

"Do religii odnosimy się z najwyższ,," 
czcią. Uznajemy ją za największą wartość 
wel\'nętr;:ną człowieka, dającą mu siłę i 
ostoję moralną w przeciwnościach życio­
,,'yc11. Uważamy rrligię za czynnik twór­
czy w życiu narodu, dający cywilizacji 
wyższą treść duchową i trwale podstawy 
rozwoju, Przcriwsta\\'iamy się szerzeniu 
bezbożnictwa wśród młodego pokolenia. 
Organizacja związków wyznaniowych win­
na być w dziedzinach, związanych ze 
sprawami świeckimi, podporządkowana 
państwu i przystosowana do idei przewod­
niej Rzeczypospolitej. Dobro życia religij­
nego jak i politycznego wymaga, aby 
związki wyznaniowe nie miesza~y się 
do politycznego organizowania spoleczeń­
shva," 

Pięknie, ale czy tu mowa o religii 
katolickiej, czy też o religii w ogóle, a 
właściwie o wyznaniach? Czy "Młoda. 
Wieś" jest katolicka, czy też tylko żą­
da, by jej czlonkowie wyznawali jakąś 
religię? Tak ci chyba i jest, bo druga 
część tego ustępu mówi o "związkach 
wyznan iowych" i nie mieszaniu się 
ich do polityki. 

Deklaracja "Mlodej Wsi" trąci ra· 
dykalną "starzyzną", Oprawiona w 
oficjalne ramki spod znaku "konsol i­
dacji", nie znajdzie też oddźwięku na 
wsi. 

. 
B. JASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157-60 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 

Lełniskó Księży HEL 
"Gwiazda .M'orza" 

Wytwórni, 
wózków 

rowerków, dre:ttJII • 
samochodzik"''! 

dzieci~rych, ''Da 
" szelka rep"';;. 
w tym za IITe.IJIt. 

bieliźniane, purpury oraJ; firanki i kapy. 
WszystkIe towary w ]aknajJepszycb gatunkacb po cenacb ściśle fabrycznych. 
Dla sklepów rabaty. II l Dla sklepów rabaty. 

pod kierownictwem Sióstr Rodziny Maryi 
przyjmuje jut P. T. Księży oraz rodziny katolickie pod do­
godnymi warunkami. Wykwintna kuchnia. Zgloszenia do 
Siostry Przelo?oneJ, L'etnisko Księży Bel. Należy zabrać 
dow6.d 06obi6ty. dg 23 493 

B. Michajak 
LÓDź, ul. św. Andrzeja 24, 

n 44033 



·Po dymisji 
luma 

Nie tak dawno, by już o tym nie 
pamiętano, na ulicach Pan-ża tysiące 
manifestantów wołało: .,A bas Chau­
temps!" - "Precz z Chautempsem!". 

Takimi okrzykami rozbrzmiewał 
Paryż w ostatnim tygodniu stycznia 
193·i, r., kiedy uczciwa, niez,ależna opi­
nia Francji i stolicy wrzała z oburze­
nia po ujawnieniu wielomilionowego 
skandalu Stawi ski ego. W dniu 27 
stycznia 1934 r. rZQ.d Chautempsa mu­
si się pod.ać do dymisji. 

Daladier, następca Chautempsa i 
zwolennik rZQ.du kartelu lewicowego, 
usiłuje opanować nastroje Paryża 
ł kraju, ratować pozycję stronnictwa 
radykalnego i kartelu. Szczęście nie 
dopisuje mu jednak; po 10 dniach 
premierostwa musi ustę.pić. Krótko­
trwałe te rządy zapisały się jako okres 
spontanicznych manifestacyj żywiołów 
narodowy~h; wespół z patriotycznymi 
kombatantami demonstrowały one na 
placu Zgody, skąd napierały na Pałae 
Burboński, siedzibę Izby Deputowa­
nych. Doszło w tym czasie do krwa. 
wych starć z policją, które do reszty 
skompromitowały rządy lewicy. Po­
słowie stronnictw lewicowych muszą 
uchodzić pod osłonę. ciemności tylny­
mi drzwiami z Izby Deputowanych. 

Pan Kamil Chautemps wypływa 
teraz ponownie na widownię. Po roku 
rządów "frontu ludowego", kierowa­
nych przez Żyda-soc.ialistę Leona Blu­
ma, Francja znajduje się w tarapatach 
finansowych, Jakich mało znają dzieje 
skarbowości. Reformy społeczne, w 
zasadzie słuszne, lecz przeprowadzone 
bez umiaru i uwzględnienia skompli­
kowanego mechani2'mu ekonomiczno­
społecznego państwa, pozbawiły apa­
rat produkcyjny francuski zdolności 
konkurencyjnej i odbiły się na rynku 
wewnętrznym ogromnę. zwyżką cen, 
gdy tymczasem w parze z drożyznę. nie 
poszedł wcale wzrost dochodów. Prze­
ciwnie, uległy one zmniejszeniu skut­
kiem rozbudowy opodatkowań zarów­
no bezpośrednich, jak pośrednich. 

I{iedy tel~az rzę.d Bluma zażądał w 
Senacie przyznania mu kilkutygodnio­
wych pełnomocnictw dla dokonania 
dalszych operacyj finansowych, wśród 
których podobno miałby się znaleźć 
nawet eksperyment inflacyjny, Senat, 
r~prezentujący w parlamentaryźmie 
francuskim tego kraju czynnik do­
świadczenia, rozwagi i umiaru, prze­
ciwstawił się zdecydowanie ryzykanc­
twu p. Bluma. 

Jak wynika z depesz, przegrana rzą­
du "frontu ludowego" nastę.pił·a wśród 
dramatycznych wystą.piell oratorskich 
ministra Auriola i premiera Bluma. 
Senat francuski, który objawił wielką 
ustępliwość, gdy chodziło o reformy 
społeczne, okazał się teraz nieugięty 
i nieustępliwy, gdy w grę weszły inte­
resy materialne ctułaczy francuskich, 
w dużej zresztę. części zwolenników 
stronnictwa radykalnego, o których 
mówi się, że wprav,rdzie mają. serce 
po lewej stronie z uwagi na swoje 
sentymenty społeczno-polityczne, ale 
kieszeń noszą po prawej stronie mani­
festując tym swe przywię.z:anie do po­
sz·anowania własności i bezpieczeń­
stwa prawnego. 

W styczniu 1934 r. senator Lemery 
charakteryzując kryzys francuski dał 
wyraz ogólnemu przekonaniu, że ma 
się do czynienia nie ze zwykłym prze­
sileniem natury politycznej, lecz z 
wielkim kryzysem systemu. Trzech 
wielkich reform, zdaniem jego, wyma­
ga życie zbiorowe Francji: 1) przywró­
cenia należytego stanowiska moralno­
ści polityczne.i, 2) uzdrowienia finan­
sów państwa, 3) i należytego posta­
wienia zagadnienia obrony narodowej. 
Rząd p. Bluma, który przyszedł do 
władzy pod hasłem przebudowy życi.a 
politycznego Francji, nie posunął 
sp:-awy reform ani o krok naprzód, 
mi)'!.1o i~ zostały one w l,atach 1934/35 
zapóczątkowane przez rzę.d koncentra­
cji narodowej zmarłego w tych dniach 
premiera Doumergue'a, a. częściowo 
podjęte przez jego na.stępców. 

Nie posunie te.i sprawy zapewne 
lIaprzód desygnowany na premiera p . 
Chautemp8, tkwią.c~r cał~ swoj~ prze­
szłością jak i terazniejszości~ wśród 
tych żywiołów politycznych, które po­
noszą. znaczną. część odpowiedzialno­
ści za obecny stan rzeczy. Chautemps 
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jest masonem na jednym z najwyż­
szych stopni hierarchicznych tej kon­
spiracji, która w życiu politycznym 
Francji nadal odgrywa wielką. rolę. W 
rządzie Bluma Chautemps znajdował 
się iako minister bez teki poświęcając 
dużą część swego czasu kierowaniu 
Partii Rad~rkalno-Socjalistycznej. 

Stronnictwo to, jak wiadomo, od 
szeregu lat Odgrywa rolę języczka u 
wagi w życiu politycznym Francji. 
Wyzyskują.c siłę liczebnę. swych ugru­
powań parlamentarnych przechyla się 
przy tworzeniu rzę.du bę.dź na lewo, 

bądź na prawo, jako czynnik rozstrzy­
gający. Biorą.c na siebie za pośrednic- \ 
twem p. Chautemps misję tworzenia 
rządu radykałowie, których lewe 
skrzydło ma charakter wyraznle 
marksistowski, będą. musieli utworzyć 
koalicję, opierają.cą się albo tylko 
na silach dotychczasowego "f:rontu lu­
dowego", albo wyciągającą rękę w 
stronę cz~ści prawicy. 

Dni najbliższe pokażą, w jakim kie­
runku pójdzie rozwój ich planów po­
litycznych podczas obecnego przesile­
nia rządowego. 

Uszczęśliwiacz Francji 

\ 

B l u m: - Towarzysze! Będziemy bronić zdobyczy proletariatu 
do ostatniego burżujskiego franka! 

Apel Bluma do ulicv ... 
Glosy prasy franc'u 

P a ryż (Tel. wł.) Większość dzi­
siej'8zych dzienników porannych nie 
po.siadała wiadomości o dymisji rządu 
Bluma. Wiadomość tę przynoszą pi­
sma poranne, które WYChodzą w póź­
niejSZYCh godzinach, przy czym niektó­
re zamieszczają już nawet komentarze. 
Pra:sa pra' .... icowa jest wyraźnie zado­
wolona z obrotu rzeczy lewicowa nato­
mia.st nie może powstrzymać się od 
ostrej krytyki Senatu. 

NacjonaJi'styczny .. L'O rdr e" o­
świadcza. że rokowania w Ciągu ostat-

skiej o dymisji r~ądu 
nich trzech dni nie przyczyniły się d>o 
podniesienia autorytetu Bluma. Spe­
kulacja z frankiem już się rozpoczęła i 
tylko silny rząd oraz zjednoczony na­
ród będą się mogły jej skutecznie 
przeciwstawić. 

"L e J o ur" oburzony jest z powodU 
przemówienia Bluma. BYła to nie 
tylko groźba pod adresem Senatu, lecz 
poza tym a.pel do ulicy. Nowy rząd 
mUJsi unilmą.ć dotychczasowych błę­
dów. 

Ses'a nadzwyczajna Senatu zakończona 
Min. Świętoslawski ~apowiada noweli~ację ro~por~ąd~enia 

o stowar~ys#eniac1t akadentickich 
War s z a w a. (Tel. wł.) S~nat od- Ustawę przyjęto. Również przyjęto 

był w ponied:tiałek ostatnie swoje po- ustawę dotyczącą P. A. L., którą zrefe­
siedzenie obecnej sesji nadzwyczajnej. rował sen. J a s t r z ę b o w s k i. Naj­
Omawiane były dwie ustawy: akade- ważniejszą. poprawkę, którą. chce 
micka oraz o Polskiej Akad~mii Lite- I wprowadzić Senat, jest podniesienie 
ratury. liczby członków P. A. L. z 15 na 20. 

Ustawę akademicką. zreferował sen. Po wyczerpaniu porządku dzIenne-
M i k l a s z e w s k i, zgłaszając kilka go przemówił marszałek P r y s t o r, 
mało ważnych poprawek do projektu reasumując przebieg prac Senatu pod-
sejmowego. czas obecnej sesji nadzwyczajnej. (w) 

Ważniejsze było prz~mówienie min. ----
Ś w i ę t>o S ł a w s k i e g o, który zapo- B Ik 40 ż d' ł "iedział na zasadzie uprawnień, jakie a on z y aml runą 
posiada minister oświaty, przeprowa- L u b I i n, 21. 6. - \V dniu wczoraj-
dzenie nowelizacji i rozporządzenia >O szym zdarzył się w Lublinie ni~oo­
stowarzyszeniach akademickich. No- dzienny wypadek. Przy ulicy Lubar­
,':eIizacja będzie miała na celu usunię- towskiej 40 podczas koncertu orkiestry 
cia tych punktów rozporządzenia, któ- podwórzowej, gdy na wszystkie balko­
re ni~ wytrzymały próby życia.. Mini- ny wylegli tłumnie mieszkańcy domu 
sterstwo Oświaty pragnie >opracować słUChając muzyki, zarwał się nagte je­
wszystkie zarządzenia w szczegółach, den balkon drugiego piętra, pełen dzie­
tak aby nowy rok szkolny mógł się ci żYdowskich i runął na bruk podwó­
rozpocząć w atmQSferze istotnego od- l'za. 
prężenia na odcinku młodzieży akade- Balkon zaczepił w loeie ocrach 
mickiej. przybudówki, 00 osłabiło siłę UOerze-

Sen. rabin S c h o r r interpelował w nia, niemniej jednak z szeregu dzieci 
sprawie artykułu, dotyczą.cego ograni- żydowskiCh znajdują.cych się na bal­
czenia. przyjmowania kandydatów. Mi- konie siedem odniosł>o lżejsze i cięższe 
nister odpowiedział, że sprawa ta bę- obrażenia. Rannych opatrzyło pogo­
(:zie załatwiana jak d>otą.d w ten spo- towie. 
s6b, że wydziały uniwersyteckie zwra- Właściciele d>omu, >oczywiŚCie Ży­
cać się będą. do Ministerstwa o wyda- clzi, pociągnięci zostaną. do >oopowie­
nie pewnych ograniczeń, np. z powodu l dzialności. 
braku miejsca, i Ministerstwo zała- W związku z tym warto by zwrócić 
wiać t.o będzie w drodze odpowiednie- uwagę czynników miarodajnycn do 
go zarzą.dzenia, a nie w formie 1'OZJ1O- bliż.szego zainteres<>wa.nia siO stanem 
rzę.dzenia.. żydoVlo"Skich posesyj. 

Lotnicy sowieccy \ 'n 

W San Francisko 
N o w y Jor k. (Tel. wI.) Z San 

Fl'ancisko donoszą., ż~ w niedzielę () 
godl:inie 8.30 lądowali trzej sowieccy 
piloci, którzy w drodze z Rosji do Ame­
ryki przelecieli nad Biegunem. Lotni­
cy są. ogromnie wyczerpani i zmęczeni, 
gdyż przebywali w powietrzu 64 g0-
dziny. 

Położenie Kościoła 
w Niemczech i Hiszpanii 

R z y m. (Tel. wł.) Pod przewoctnic­
twem Papieża odbyło się w Castel Gan­
d>olf>o pOSiedzenie KongregaCji N adzwy­
ezajnych Spraw Kościelnych. Posiedze­
nie to miało duże znaczenie. Żadnego 
komunikatu nie ogłoszono. Przypu­
szczają., że na konferencji omawIano 
położenie Kościoła w HiszpanIi i w 
Niemczech. 

Z hiszpańskiej wojny 
G i b r a l t a r. (P A T) Korespondent 

Reutera dowiaduje się z pewnyeh źró­
deł, że wybuch na paneerniku hiszpań­
skim "Jaime I" pociągną.! za sobą 
znacznie poważniejsze następstwa, niż 
to ogłaszał komunikat rządu walenc­
kiego. W wybuchu zginęło 176 mary­
narzy, a ponad 200 odniosło rany. Wy­
buch nastąpił w czasie, gdy ślusarze 
zbliżyli się z aparatem do lutowania 
do komory amunicyjnej. 

K o l' d o w a. (P A T) Donoszą tu z 
Torre deI Campo, że milicjanci 'wy­
mordowali tam wielu mieszkańców, 
m. in. calą rodzin~ Quesada, składa­
jącą się z dwojga staruszków, dwu sy­
nów (Pedro i Luis), żony Luisa, sio­
stry jej i dwu siostrzenie 9 i 13-letniej. 
Poza tym zamorodwano zamężną sio­
strę oczekuję.cę. potomstwa. 

R z y m. (PA T) Agencja Stefani 
donosi z Bilbao: Wzgórza, położone 
na zachód od miasta, a także m. Por­
tugaJete zostały zajęte przez powstall­
eów bez większego oporu. Wśród lud­
ności rozdzielono żywność oraz na­
prawiono wodoci~gi, uszkodzone pod­
czas działań wojennyCh. Na rzece 
Nervion saperzy buduję. nowe mosty 
w miejsce wysadzonych w powietrze 
przez czerwonych. Kabel telegraficz­
ny Bilbao - Londyn został naprawio­
ny. Tysią.ce Jeńców baskiJskich zwol­
niono. Zatrzymano w niewoli jedynie 
Asturyjczvk6w oraz żołnierzy z bata­
lion6w komunistycznych. 

O. S. "Iskra" w Lizbonie 
L i z b o n a. (PA T) Dni.a 17 bm. za­

winął do portu w Lizbonie polski 0-

kręt szkolny ,.Iskra". Następnego dnia 
na pokładzie O. S. "Iskra" odb~-ła się 
herbatka, w której udział wzięła pra­
s.a miejscowa i 7,agr.aniczna, a wieczo­
rem w salach poselstwa wydano ban­
kiet dla dowództwa okrętu. Na ban­
kiecie obecni b,-Jj rówmez minister 
marynarki portugaiskiej, s!;ef sztabu 
i wiele osób ze świata dyplomatyczne­
go i marynarskiego. 

W sobotę i niedzielę poseł R. P. u­
rządził w~rcieczkę dla członków załogi 
do Estorilu, Cintry, Mafry itd .. w oko­
Jjce najbardziei malownicze LizbonY'. 
\V niedzielę wieczorem konsul R. P. 
w Lizbonie urzadził bankiet dla ofice­
rów i podChorąŻYCh, na któnr zostało 
zaproszone grono osób z miejscowego 
towarzystwa. W czeraj dowódca okrę­
tu w~rdał prz~rjęcie na okręcie dla atta­
ches wojskowych w Lizbonie, a 'wie­
czorem minister marynarki podejmo­
wał na bankiecie posła R. P. i dowód­
cę okrętu. Dzisiaj okręt odpłynie, u. 
dając się do Włoch, zgodnie z planem 
podróży. 

lydowski spryt 
K a to w i c e, 21. 6. - Do mieszka­

nia szofera Alojzego Bogackiego 'lit 

Katowicach III (Wojciechowskiego 115) 
przybył wczoraj z zamiarem kupna sa­
mochodu Żyd z Krakowa Artur Appel 
(św. Łazarza 11). Ponieważ Bogacki 
już od dłuższego czasu nosił się z my­
ślą sprzedania swego samochodu, przy­
stąpiono więc nat~-chmiast do pertrak­
tacji w wyniku któnrch w~rbraJi si~ 
obaj ~mochodem na próbną ja.zdę do 
Rybnika. 

WRybniku AAppel ,;,ałatwił nibY' 
to pr1:y okazji jakieś swoje interesy i 
następnie wrócili oba. i do Ka.towic. Tu 
jt'dnakże Appel po dłuższych targach 
odstE;tpił od kupna samochodu. Bo-­
gackiemu ,"vydało sie to naturalnie po­
dejrzane i udał się z Applem do poli. 
cji, gdzie wyszło na jaw. że kupno sa.­
mochodu b~'ło tylko pretekstem do u­
zyskania darmowego przejazdu 0.8 
R~-bnika. Pomysłow~o Żyda osa(ho­
no w areszcie. (.\.JS) , 

) 
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Zebranie Stronnictwa Narodowego , .... 
W piątek, dnia 25 bm., w sali Stronnictwa Narodowego, 

liolo Śródmieście w Łodzi, o godz. 19 (1 wieczorem) odbędzie 
się publiczne zebranie, na którym referaty nt. "Żydzi w no­
wej ofensywie" wygloszą adw. Gr'ochowski, redaktor Leon 
Trella oraz kpt. Grzegorzak. 

brody dosy i zaoszczc:dzić v.: tcn sĘ9aób 
wydatków na fryzjera. Lasklcr za ;.:..) zŁ 
dostarczy l maści. która miala tcn skutek 
spo\Yodo\\'ać. Gdy jcdnak po pOGm~rowa­
niu broda poczE!la prędzcl odra..,tać Zendel 
doazedl do przeJ.wnania. iż \\'spól\\,yz~al\'­
ca oszukal go. Za trzyma l Laslucra I za­
żądał zwrotu pienic:dzy, a W1y ten odmó­
wił, wezwał policję. Lasloera Jako JUż 
znanego z oszustw, zatrzymano. .' 

Sąd grotlzld skazał go na 1 rok WIęZIe-
-.. __ • Olugość dnia 16 ~. 4-9 min. -

KSi~!~~~:2"~f~i~~d il~;~' ~!f~i~d 2,13 Epilog napadu Zydów na Inspektora Pracy 
nia. (x) 

KRONIKA PABIANIC 

nd ~ II " , ~r1m'ln')ftra['I'ł w todl') . ' , Ż dó Haniebne wykorzystywanie dzieci przez H re~ reuan[lll uU ~ 9 n'tiesie.cy 'wie.~;enia ost'lld~" k)'e'wko8c ~uchu'a'ycl,.y w ~and~łesów żydo~skich.. Żrclow~~ie nl~= 
P.'ołrkowska 91 Ł ó d ź 22. G. Dnia 17 lutego br. in- wówczas Żydzi wyrwali mu teczkę, ]~wl(l, p::tsor7:ytl1.lqc~ ]eszcze, t 1-

TELEFON redakcji ladministraclI 173-55 spektor pracy Pastor przePFowadzał w sk~pal1, 8: naw.et w)'rwah z .Iesz~m skiego _ wyciskują zyski i siły już nie-
, . ' k' . ł tlsWJad0l111011C] CZC:SCl spoleczens wa po 

fabryce obuwia Birmana (Z,rd) - Pół- legItymacJe sluzbowe. !'l'apadl1lęty 111- iylko ze starszych, ale również z malolet-

NOCNE DYżURY APTEK 
Nory dzi~iejszej dyżurują apteki: Kon i 

Ska (Ży,]) pl. Kościelny 8, Charemza, u:. Po­
morska 12 Wagner i Ska. ul. Piotrkowska 61. 
Zajączk ,ewicz i ~ka ul. żeromskiego 37, G.or­
czy ck i. ul, Przeiazrl 59, Epsztajn (zyd>. uh.ea 
Piotrkowska 22:;, Szymański. ul. Prz<:dzaIOla-
na jj, 

Telefony: straży pożarnej 8. po~otowill młej, 
sklego 102·90, pogotowia P. C. K. 102·40, polt0-
towia ubezpieczalni 208·10, 

TEATRY 
Tealr Miejski - <Park Staszica) - .. MaI-

żeństwo", 

Piotrkowska 94 - "Podwójna buchalteria". 

KINA 

nocna 23 lustracje. PrzeCIW wspom- spektor wszczał krzyk l zaalarmował uich cl7.ieci polRldch. . 
nianej firmie 7.wiazki i rohotnicv w"- policje, która teczkę odebrała. Jako I{to rozejrzał się dobrze w pIerwszy 
stapil'i z zarzutami że nie honoruie u- sprawców napaści poznał inspektor lC'pszy dzirl'l. targow~', tC'n zauważyć l rr~­
mowy, zmus~a ~lo prac\' po 13 i w'ięcei kierownika fabryki, Żyda D es s a\!:.a , ~y- si.al nI ibcjed~tn Pnr.zc~lr?:rzy ,0vbr,a:v7.I:e·1;luaksznk~aOI~~~1l~ . . . - . . B' Ul S a OWI v l u, , .. J 

go~zin, ~i~ ubezpiecza robotników, !Lie na Birmana - \VoHa c oraz ZIęCIa 11'- chłopiec ciągnie przcladowany towar?m 
daJe kSll;lzeczek obrachunkowych ltd, mana - Szmula Lebesb-auma.. wózek życlowsl<iC'go sIwkulanta. Chlopiec 

Zarzut\· te potwierdziły się podczas \"sz~'scy trzej zasiedli wczoraj no. taki, żądny parogroszowego zarobku .na 
lustracji i inspektor spisywał proto<- lawie oskarżonych w Są,dzie OkrQgo- clll('b, ugina Rię pod ciężarC'm żyd?w~l(lm. 
kół lecz iuż na sali fabi'vcznei kie- wym w Łodzi. Podczas zeznań in- Najgorsze jednak to, ż~ gdy prZYJdzlC do 

" . ' . . , . l ł d .. zapłat" to Żyd za ledwJC parę groszy ~'zu-
rownik fabryki, Zyd Aron Dessau prze- spcktor Pastor OSWlac c~y s,ę. OWI, 7;e ~~, lę~7.0nCmu ~hłopcu jako zaplatG 7.a 
szkadz.ał mu w czynnościach, nie poz- na sali rozpozn.ał osobmka ~y~a, kto- t~ ~fężką pracę. Do t~.i roboty Ż~,dzi 
walał robotnikom protokółu podpjs~T- ry też brał udzIał w napacl~le 1 kopał używa.ia, pJ'zeważnie chłopców chrzescl­
wać, oświadczaję.c hezczelnie inspek- go. 'Vskazanym okazał SIę Zauma jallskich, bo tYC!l da ~lę w.v:korzy"tać. 
torowi. że i tak protokółu z fabryki nie Bornsztajn, odnośnie którego Lebes- Czas, by nareSZCIe ro.dzice taloch, c.l,llop. 
wyniesie. . haum w\~jaśnił że jest jego przyj acie- có~~ ?dp~}\viednio .s~\'ol~h synów uS\':'Ia.do-

. ,. mI11 l me pozwolllJ, azcby Żyd wykOl zy-
Inspektor Pastor przeszedł do kan- lem. slywal polskie dziC'cko l: IrI; swoicI:t z,Y-

Capitol - ,.Daj mi twe serce". toru, g-dzie był obecny właścicieli fa- Są.d po rozpoznaniu sprawy ,\'~-dał !'kÓw. Do spoleczellstwa zas apeluje SIę, 
Corso - .. Burzllwa mlodość" i "Kr6lowa bryki, Żyd Birman. Pozornie Birman w~Tok, na mocy ldórej:!;o skazani 1.0- I bv. w l.·azie sh\.' iC'.rd.zenia. takich fakt!,>w 

tańca". . "8 l t . ł l t h Ikar _ "Jadzia" i .. Dzień wielkiej przygody". zachowywał się nienagannie, ale po stali: ~27-le1ni Aron Dessau, r.. - C 111 llŻYWama do clęzl<lch plac ma o e m~ 
Oświatowy-Słońce - "Piekiclny wąw6z" i c-hwili do kantoru weszli: kierownik \Volf Birman i 39-leŁni Szmul Lebes- dzIeci polskich, zawiadamiało odpowJC­

Dessau oraz kilku innych mlod"ch haum. każd" na 9 miesięc:.' więzieni,u. dnie wladzc . •. Piotruś 'l • 
Metro - .. Tr<:dowala". 
Przedwio{jnie - "Szept mil ości". 
Palace - "l'arada milości". 
Rialto - ,,'l'aje>mnica starego zamku". 
Stylowy .. Pan:enka z poste - rE>Slanle". 

I(RONaKA MIEJSCOWA 
Brak miejsc w szpitalach. Zesta\vienia 

sta tystyczne opracowane przez Zarząd 
?lliej"ki za rok 19;3.6. wyl,azują. te l~ódz 
rozporz. w dziale szpitalnictwa 3148 ló­
żek szpitalnyc11 w li szpitalach oraz kli­
nikach po:ożniczych. miejskich, spolec7.­
nych oraz pry\\'atll~'ch, Łącznie w okresie 
roku umieszczonych bylo WHH chorych, 
w ciągu l ,07:S,2W dni szpilalnych. co w 
Jll'zeliczeniu na liczbę lói..ek daje obcią­
żenie 3>'1.) dni rocznie na jedno lóżko. Ze­
sŁawiellie \yykazujc więc. że miejsc wol­
nych \V szpitalach zasadniczo nie było i 
wielu chorych. których umieszczenie w 
szpitalu b~ lo konieczne, ze względu na 
brak micjr;ca nie moglo być poddanych 
leczeniu. Z te.\ rat.:ji obecnie omawiany 
jCtit projekt budowy specjalnego obszer­
nicjtizego gmachu tizpitalnego miejskiego 
wz~lędnie spoleczne(Yo, celem podniesie­
nia stanu szpitalnictwa w naszym mie­
ście. (x) 

ZE ŚWIATA PRACY 
Przed strajkiem włókniarzy. W toku 

da lszej akcji związków zawodowych ro­
botników przemysłu wlól;;:ienniczC'go 
pierwsza wstępna konferenc.ia ze związ­
kami przemyslowców zwolana zosiala na 
2li bm. Zapowiedziana akcja strajkowa 
zostanie prawdopodobnie przesunięta, 
albowiem już obecnie szereg większych 
zakladów zapowiedział unicruchomieni~ 
calkowite zakladów i udzielenie urlopów 
robotnikom. Zakłady Scheibleca i Groh­
manna, zatrudniające ponad 7600 ludzi, 
unicruchomione zostaja, w okresie ocl 28 
czerwca do 12 lipca na czas. urlopu. 

Targi o urlopy. Pracownicy gazowni 
miC'jskiej w Łodzi wystąpili je.szcze na po­
czątku roku z żądaniem unormo\\'ania 
wa 1'1ll1ków pracy, przez wprowadzenie 
pragmatyki slużbo\\'ej lub zawarcie umo­
wy zbioro\\ ej, wzorowanej na tych prze­
pisach sluż])o\\·ych. Akcją p,zejął socjali­
styczny z\\'iązek (częŚCiOWO) i narzucił 
swe zdanie pOZOGtalym. Skutek jeat ten, 
że dotychczas mimo półroczneO'o walko­
wania sprawy na. konferencji ostatniej po­
rozumienia TIte osiągnięto i urlopy pra­
cownicy otl'zymają w roku bież. na Bta-

, rych warunkach. Pragmatyka ma b~'ć 
wpro\Yadzona dopiero po okresie " 'aka­
cyjnym, (x) 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk robotników w fabrykach taśm 

gumowych. TIohotnicy zatrudnieni w fa­
brykach w~'rabiającrch taśmy gumowe 
przed ]d Ilnl jeszcze <1n in mi wysta,pili z 
żądanicm ulloJ'mowania plac. Ponieważ 
żądanie tC' zo:ta Iy pomin ięlr III ilc7.C'niC'm 
pl'zez fa!JI'~ kantów obecnio rolJotnicy 
podj(!li Rll'Ojk, a J'ównocześnie zwró('ili 
!'ię do [n"\T!<,ldol'U Pracy o zwolanie kOJl­
fel'C'l1cji. KonferC' ncja orlhE!r1zie ił') w nacl­
cllodZf\cyrn j\·goclniu. \V stl'ajku bicI'zr u­
dział okol0 ~)OO robotniJ,ów. 

Ż,.-cló\\', któl'z,.' stareO'o Birmana z ki'ze- Przeciwko Bornsztainowi zarządzone Pobity przez czlerech osob.ników. TIab: .... CZy11Ski St., zam. pl'Zy ul. PlO tra SkargI 
sła pchnęli na inspektora Pastora, a zosŁało dodatkowe dochodzenie karne. nr 59 l)rzcchodząc na placu gen. Dą-

się rio nauk 11arksa, Naslępstwem tego 
jest wydatna zmiana klll'su w polityce. 
Zarówno w klasowych związkach, które 
l))'I)T w 'I. opanowane pl"2ez komunę, jak 
i w lonie P8PS pl'zyjęlo obecnie politykę 
hal"Clziej polsk[\, unil,a się hasrł między­
narodowych, częc;tec są natomiast frar.esy 
patriotyczne, o koniec7.ności obrony Nie­
podległości i granic kraju. To też kla~o­
we związki po niefortunnych wystn,pic­
ni ach na zgromadzeniu rlelegató\\·. zwo­
la.nym w zasa dzie ella omówienia spra\"y 
wypowiedzenia. umowy zbiorowej w przC'­
myśle włókienniczym. w gruncie za~ rzc­
czy poświęcone !'prawom Hiszpanii. J3rze­
ścia i wa.lcc z anly C'mih'zmem, poc;.:uly 
się dotknięte upomnicniem udzielonym 
przez Starostwo Gl'oclzkic. ;\fimo, żc jest 
10 raczej l<ara symboliczna, nie pociąga­
gająca w praktyce 1.aclnych lwnsckwel\­
cyj, kierownictwo socjalistycznych 7.wiąz­
ków 7.łożyło o<l\\'oł:1nie rio województ"'a, 
by w tcn I:'posób rchabilitować się w o­
czach swych członków. 

browsldego. napadnięty został llr~e~ czte­
rech osobników i pokluty dotklIWIe no­

nych gazów, wsku!rk C7.C'go jedna beczka 7. C'111 , tak ŻC' musiał być odstawiony ~o 
zosIala z wielkim Jlllkicm rozerwana. h 
TIolJotnik, 26-lelni Stanislaw Lipillski (111. szpitala miejskiego. Przy~ w,:c?ny. le-

de'n z na;-Jastników okazal SIę n~elaln Za­
Gol~bifl, 7), odniósł ciężkie obrażcnia ciala lc]'a Aleks" zam. przy ul. Braclue.l. Zale-
i przewieziono go do szpilala. Drugi zaś . 
'b '1 1~] t' St 'l 1\1', k' j~ osad7.ono w arc!>zcif'. . 

10 otm <, . /- C' ni .Ul~IS ~w l ' a.)e".s l, Odłożona "Noc Kupały". ZapowIe-
dozna l lżejszych obrazen l przewlCzJOno l' . . ez '::ll'aż Pożarną, na sobotę 
go rio domu (ztnna pl z ,< -

. . I. . .. dnia 19 bm. "Noc Kupaly" pod hasłem 

O 
~olzal r. Z \, tZlotra.l (",ralno 98n) a ,PboseS1Jl "Pabianice dla swej straży pożarnej" 7. 

s\\ a c a AI]pe a vv oc na - \\ Y uc 1 .' . go I" odlożona została na 
ogiet'l w slajni Omiccitl!'kicg"o i przeniósł u\\agl na .11l~1~0 l.., < ,< 
.' , 1" , I . , 1' 1 l śl SGbotp" dnia _(j 1>m. 

SI!;. nas ęP!llC' na sąSleC111 za~ ae u~ar: Ż d j 'd' oIpa'onego konh. Żyd 
!'\lu Otelslul'go oraz na clalR7.e budynkI l" , 'bY . e~.z~ w, ~m( ' lZJI'Z" ul OI'II'Cz-l)j'e-
, .. ' I I ,. . l' l G slcra CI mg J~I SIg, 7... '.' . 
z(',aVAI alza <)~)OlllO~' I nf1Ibes~,~ n,e"l1'.'

l
u
I 

1 c F szera nr G. poci[l,gni~ty zostal do odpo-
oc na "'" OJ az a n ce ,Ile ma a- " l . 1 '.' oprzeganie chorego od-

hirma. Na ratunf'k pl'zylJyl~r cztcry od- \l1?C ZH~ no:cl .za , < , 

d7.i:1ly straży, którc po kilkugodzinnej !'azpon(',.,~ l'OjJ1lad· i hu kołowego mu-
l ". J B I l' t' . rzeplsy al: Y ruc a ,CJl pozar opanowa ~T. uc yl1 ,l S aJm sz b' rzestrzegane Teclnfl. z powai:-

i ślui'urni oraz sąsi('dnie splonęly. llszko- .ą .. yc p .. ': l nt' 'y h ,~ 
d7.oll~' został równic?, dom ll1i!'szkalny I ~lleJszych ~)o:ączck. utlu.l aJąc.: l w 
pl'I~y ul. Wodnej 2G. Fahryke FaiJial1a u- 711aC~n[J. mlcI~e, l1?lmaln: ~u:ch .ko o., ~ 
)'utowano. 'V stajni spłonąl kOll. Przy- w ~ll(,S.C](' na~z, m. Jf'st lr~,c~" azrl1lC .Tli ~c 
cz~'ny poi.nru i w'ysokości strat na raz'ie . pIS_O'.\' Jazdy t~k J:a JezrhlH\~ l uliC mli1~ a~ 
nic ustalollo. ]:11, l po~a. ~ll~str m. Z\\ 1~ , zcza gospoda 

JUDAICA KRONIKA POLICYJNA 
j'ze przYJezc1za.1ący na targi, czy to przC'z 
nieświadomość. czy tC'ż przcz upartość 
jc;żdżą sobie, juk im się podoba, nic ba­
cząc na to, cz~r trzeba jcchać prawą. luh 
lewą ~trollą, 'VskutC'k lf'go zdarzają się 
wypadki, ze nieraz wóz ciężarowy, .iadący 
środkiC'm, albo tr7. po niewlaściwcj stro­
nic, ulega wypadkowi i na dluższy czas 
tamuje wskutrk tego caly normalny ruch, 
A ponad to nic trudno w tal<ich warull­
kuch o powM.nirjszc \\'yparlki. '''ohec ta­
kiego stanu rzcczy wladze policyjne 
przystąpiły do jak najencrp;icznil'jszc,l 
walki i w rezultacie sporządzono caly 
szereg pI'otol,olów. 

Żydowskie sllosoby zwalczania pol- WzIął buty z trupa. ?'\a przejeździe 
iłkich konkurentów. SlJoleczell,gtwo nasze przy ul. Wieluri.sk iej został przejcchany 
w malcj jedynie mierze poinformoH'ane pl'zez pociąg' osobowy zdąllaJący z Pabia­
.iest o tym, w jak'ich rozmiarach .żydzi nic lIa Łódź Kaliską W-letni Szymon :\Ia­
opano\\'ali na"ze życie gospoda rcze· J pcl- millsk i, na logow·y alkoholik. zamicszkaly­
nym z takich \\yra1nie ja..,krawych do- w J'--odzi. i\famiński Eam rzucil się pod ko­
\\'odów żydo\yskiej hegemon ii go'podar- la pociągu. J li k st \derdzono z ft'upa n;o­
czcj jest sprawa pewncgo koncesjono\\'a- znany jakiś osobnik ściągnąl buty. Za­
nego przcds iębiorsl\, a tran.;portowego IV I'ząl1wlle dochodzenie w;talilo. że ))0 sa­
Łoclzi. molJójstwie, gdy pociąg od·.iechał i trup 

KRONU(A ZGIERZA ... 

Dotychczas calko"'icie branżę spedy- pozo,,;tat na torze nadszedŁ idący do domu 
toril·ką w Łodzi opanowali Żydzi. Poja- :y3-letni Stanislaw :\1atuszewski, zamiesz­
wienio się polskiego konkurenta i to w kal~' \\' Fetkini. Widząc u 7.abitego no\\'e 
dodatku z koncesją, na "amocho,lo\\ c buty, ściągnął je i przywlaszczył sobic. 
pr7.cd8iębiorstwo prze\\'ozowc, gdy Żydzi Matuszewskiego 7.atrzymano do dyspozycji 
zmuszeni byli dla el,8'pedyeii "a mo chody władz €,\do\ ·ych. (x) Wc:ll::ł Żyda. Pracownik bitu'O\\'Y za­
odnajmować. wywolalo \\·śród Ż~'dów po- Ukarani fabrykanci Żydzi. Refcrat l-:ar- kladów PrzcmY81u Cllcmiczl1C,-\,o "J3oruta' 
ruszcnie. Przede w.,;zystklem wiE!c \V'cią- ny Inspektor,ltu Pracy IV Łodzi rozpozna- w Zgicrzu p. Pancnko zam. przy ul. Kon­
gnięto do \lsnólclzialania przemyslowców wal spra\\'Y karne kil'ku fabl'ykantów ży- "tantyno\\'skiej ~.O. kupu ie owoce u Życia 
'Żydowskich i mimo \\·yt'aźnych zleceli do\\'skich z Pabinnic. pociągniętych do .Tojne ClIclka z ul. Pil.;;url.,kicgo. gdzie jest 
·kupcó,,·, tO\\'ary kierowano nadal do spe- oc1po\\·icdzialno.5ci karncj za niewykona- kilku \\'zoro\\'ych i czystych 0\\'oCa1'11 
dytol'ó\\' Żydów. zamiast do firInY chrZ<'- nie llakazów inspektora pracy, oraz wy- chrzc:3cijaJi,:;kich. Pan Pancilko \yitlocznie 
ścijańskiej. Ponieważ przerlsię·biorst\\·o zy."k ro'bolników. Ukarani zostali po 100 \\"01 i popierać Zyda. Wstyc1. 
to skierowane bylo zgodnie z konccsją na zł IO'zY\\'ny Abram Lanc1tilllan, Josek Picl<, Z Zarządu Miejskiego. Zarząd :\fiejBki 
tran,;;porty do Śląska. gdzie odbiorcami Jo"'cl, Goldl·l·nlZ. craz Ila "'/-. zl grz"\\'ny Z' I h t t ~ , ,> v J ~gl('rza pro\\·a( z[\C ro o ~- sczono ·c na e-
(kupcami) s.ą \\"rlączn.ie ni C'1:n a l Polac~', .\ron Szpicck. (x) renic mia<3ta do dn. 17 bm. za trud nial 732 
przeto Ż~'dZ1 zagrożeD! zo"talt utrata, cal-G Ś P rcbotników i robotnic po j. dni w t:god-
ko\Yicie .. transp~rtó\~' n~ órn~ l,ą~k .. 0-1 KRONII(A SADOWA niu. W dn, l,S bm. przyjęto j( .. ~zcze 50 ocióh. 
częt.o "lęC szukać 1l1n~rh sP.o,,:oJJO\\. Utlą,- Na porost wła..sów i przeciw zaro-,stowi. PI'z('Hic1ziane .ie~Ł jC',zcze w naibliż~z~·ch 
cCI,lla ~o::k,~renta .. :V ŁodZI I~tnle.l? ocl-I Zofia IIcnryaiak. zamicszkala pl'Zy ulicy dniach przyjęcie- jC'<'\zcze kilkl1rlzie"ir.ciu 
dZlal Jakle}:> agencjl handlo" ej, .pIO\va- KapiórkowskieO'o G9 trapila się niC'pom ;c r- ;:;czono\\'Ców 7. trl'enu mi:lc'<ta, tak żr w 0-
elzonv przez Żydów. Postarano SIę, aby . ..n ' .. 
o "oclpowiec1nill" opinię (l1a kupców ze I1IC. \~Ic1z!1.~, ze. .w loCi," ~:aBo~vo ,\YylatuJą, be cnym s 'zol1ir zna irlzie zalrurln!C'lli!1 
śląska o pI'ZC'c!sięhiorstwie chrześcijall- .Je.! ,z ':, I O.,\~. , J3a\\I~c u, ~1 . .\Z.l:I.~ Joz~;a To- 111.C7:iiie -,O bC'zrobotnych na robolach m'ej­
!'\kim i oczywiścic przedstawiono je .iako n~.,;"zl,a PIZ) ul. ~aP10l:,0\\csklC'go. f} opo- ,;;k ich . oraz PO\\ i,lto\\'~' ch i czę,sc:OIl'O prz)" 
nicpewnC', nic da if\ce gwarancji zalatwic- \\ l.1(lala mu o B\\OICh klopolach I p~·ta la bl1rło\\'ie kOAzar ella \\'oj5k:1. 
nia poleconych sin'a w. Spl'awa' zaszla jU7. \ "1~O!lob~: l,r:z.(,11 lU. .~~ ~n l~sz~k. za . ?pl.:1 t,ą Żydcwski bltjkat. ,,, r \\'"i Dll.bró\·,k a -
tak (]:11elw, że firma wy!;tępuje na rll'ogę 1_0.zł do"talc.z~ ł lIenI)<>lakoH C'J IrkI. ldo- "'ielka-\Ta li ce pod ZgiC'l''l.cm \V rlllżrj 
!;ą<lowll., ?'\alt·ży wYl'aloić 7.rl:dwiC'niC', że 1'(' .1C',lnak mla.ly odwrotny. sknlek, 8'rld \,illi p, Hodal,a jak i lat lIh:rglHh WS:~WI­
polscy kupcy z(' Ślf\!ll,a, zaopatrllja, gię z \\ lo.~~r. poc7.p'I~' J('''Z('7.C' \\'.E!c C'.l. wypad.a(', ~o kiC' lokalI' 7Oo;ta ly \yynajęte Znlem, któ­
konie('zności \\' towa!'y w żydo\\'skil'lt fil- I·07.gl1;rll alo p o"zkorlO\\' ~Ulfl, I Z\\ l'ócIla ,,:ę J'Z~' zamir,~zkl1j[), lill11 \V f:rzon'r lctn;l11. 
)1l'ykac1l, pozwalnją "c)bie 11al'ZllCaĆ Ill·7.(·;>; clo policji, TomQ,'lzE'k tilanllł pl'7.rrl S!\(lrm Żnlzi ci odnohzll. c'<i~ 7.clpc~·r1owanie HTO;:rO 
dó'~ta\\'c6w Żydów pośl'~rlnirh\'() pC'j!'\:1tych CiI'oc1zkim i i'kazany zo.~lal nil li mir.." \\ ip,- clo Chl'z('~cijan. C7.l'g'0 dO\\,(l!lC'Jll jrst Y.c 
~pec1ytorów .. lIó\\nicż I'ola \I'~'lIli(. nionC'j r.iC'n::1 . \\. znairlujf\crch się t:1111 "k1ei!:1ch chl'ześci-
agencji handlowC'j jes t w sprawie tC'j moc- lnny ro clzui O.sZlli>twa popelnil , zl'(,i>zll'l jaJlAkich oni .iN1C'n Żyd nic kupi nic ani 
110 llicwn·aźna. nic po raz pierwszy 3S-letni Chaim La- za gI'Oi'Z, ŻC'b~ .. hyć RamowYhlal'c7;alni orl 

Rkiel', Ul'zędo\Yul on clnia n marca rb. aamrgo poczlllku zajęcie \\"i1li i bliżej 
NOTUJEMY KRONIKA WYPADKÓW przy 7.lJieg"u ulic Traugutta i Sirnkirllicza pl'zylegl~'ch domów otwOI'7.y1i RobiC' sklep 

Wstydzą się. Socjalistom niC' PO\\'orlzi Wypadek przy pracy. 'V spawalni I'ipl'7.Nlajl'lc zp stoliJ,u rÓżne cllclowt1r środ- 7. al'tyknlami piel'\Y5zPj potrzrby. ;\iC' ma-
się zbytllio \\' ost:1tnim czasie, a 10 glów- "Pc'rum", wlaściciC']('m klórC'j jest HC'n- ki na oclciRki, ],lrj('nie rozhitych naczY(I, my <lo Zyrlów prC'lrnBji, że niC' kllplljn \\' 
nie z poworlu krwawych wyczynów W l'yk Janiec (Kiliilskiego 85), wczoraj pl'7.y ild. Josek Zencle], przecl1otl1.ąc ohok hOI1- sklel)ach cItl'ześcijnllll-kicl1, ale cllaczcgo ci 
Sowietach, wskutek czego najbardziej na- spawaniu 7.elaznych brcz('k do przewoże- dIarza począl wypylywać. czy nie znalazł- sami Żydzi podnof;za, taki Q"\YC\lt. gdy się 

r,_\·..;c_t_z,_ag;.;.o_I_·Z_, a_ł~y_z_\V_o_l_e 1_1I1_i k_' _1_1 i..;.e..;.u.;.f_n_i e;...-o_c_1 n_o_s_i..;.._n_ia_!'\..;p_i_l';..y_t l_U.ll._I_l_lf\_._t....;ą.;.P_i ł __ \\..:;·y_h_u_C_h_....;S~P_l'..:.ęż __ o_-...;.._b..;.~·_ś.;.ro.;.(..;l1_,.;.a.;. . ..;h...;;y_l'_:1_r.-=.i ...;n..;a~z,;,;,a:.'..;\'..;sz:.,e::....:l:.:l s:..:u:..:n.:.:ą~ć::.....:z:.., .:...:b:.::o:.!j:,:k:::o,:.:t l::;l j~e:....:.:.i c h a kI e p y ? ( co mb) 

t»renumerata mie<!ecznie 11 wydali t,godnl(\wol. z o.dbiorem w agenturach 235 zł. Za Centrala Poznań. św. Marcia 70, P. K. O. Poznań 200IJ!l. Telef· )ny centl'ali : 40-~2 14.76 
odnoszen.ie do. domu o.dpo.wlednia dOQlata. Na pocztach i u 1i6ton()~l6w ,,3.07, 44·61. 35-24 1I5-25: po godz. 111 o.raz w niedziel~ i Ś wicia: 40-E 14·jfi. :13.(17 . 

Orędownika mie~iecznie 234 zl. kwartalnie 1.-. Po.czla przyjmuje zam6w 'e n'a tylko Redakt.)r oclo.. owiedzialny Andrze,i TI'ella z Poznania. 'lo w;ado m "ŚCI' I artykul» z m. na 6 wydań tYt!:odniowo (bez pon1edziaJkowego). - Pod opaskl\ w Po.if.oce <J~ . v • 
3 - zł mieelecznie Nakład i czcionki: Drukam'a Polska. Spółka Altc7ina. Poznań. św. Ma.rcin Lodzi odPOwiarla Wladyslaw Maciąg. LOdź, Piotrkowska 111, - Za oglos2. ... nia i re-Id.IDY: Anton 
70. Rękopisów niezsmówionych re<,;alteja nIe zwraea. Leśniewicz z Poznania. 
W razie wypadk6w spowodowanych ailą wytszą. PlU6u6d w nl;ladsie, atrajków itp., wydawnletwo. nie odpowiada u doriuezen.ie pi8ma. II abonenci nIe mają prawa dom 1agania się nieóostar-
W ł ezonych numerów lud odezkooowania. 



r!U 
ORĘDOW~TK, 'śrorla, dnia ~ CZł"rwca 1937 

I N a;gł6wkowe słowo (tłusto) 15 gI'061.y, katde 
da laze słowo 10 grO<Sly. ;; liczb = jedno słowo, 
L w. z. a = każde .3tanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mot~ przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

JUTRO 

J. Klasy 

rozpocz)ua CIĄGNIENIE 
.l~ 

i trwać będzie do soboty 
dnia 26 czerwca. 

Należy dziś jeszcze zakupić 8zczęśliwy .. DU­

mer i pamiętać że 

Wielkie wygrane 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-łamcnvy mll~mełY 30 groszy. 

Nieruchomość, 
piekarnia 

zaraz do spr7.erlania. Dobre miej­
sce. Cena według ugody. Oferty 
a!'jentura Ol·ęrlownika. Ksill7.. -
\\ lkp. n 45 684 

Kolonialkę 
~pr70edam. Do obj~cia 1700 zl: -
Zglos'zenia A[!enlura OrędO'wmka. 
WI~6eiinia pod 88. n 4157M 

...... 1.0 •. _M.A.JĄ.T,.K.I __ lI 
Przedsi~biorstwo 

urządzenie, mil*'zkanie 500.- n3- Osiemdziesięciomorgowe 
rlajE' się, na każda branżę. cen· pszC'nne 11700. wpłaty 400(),­
trum. U 'powiedź znaczek, Sprm- pię"dzlCSięciOlllorgowe. - wpłaty 
ger, ~'oJsrlyn. n 45 739 25()(). czterrlzipstomorgowe. wpla-

morgowe 

-' /t y 3700. Zr.arzek Swohoda. -
Skład Pniewy, Wro!1lccka. zd 19748 

kolonialny. delikatesowy. nobr"e -D-Z1-'ewI'ę.z.d-:':;"'Sl'ęcl~--
zaprowadzony, centrum Poz'!a- ~ ........ 
nia sprzedam. Oferty Oredowlllk. 

Zna.k ofeortv naprzykład: z. 18924, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30. w sobotv i duj przedś-wi1\.­

teczne przyjmuje .. iI! do godz. lU5 
ag-

buraczane. 10 łąki. ogr6d C1WOCOo 0-_" Maćrelc" umarł i lety na desce. 
Posl'adłość wy przy j"ziof7.('. aleje. inwenta-

padają stale w kolekturze Poznań zd 17~8~77~ __________ __ 

ZYGARŁOWSKIEGO rze obsiewy t,,-pio sprzedam. - ł.os k I' . d k _.I. e 
rzeinicka dobrze prosperujacy in· Swoboda Pr .. ewy. zd 19749 mu po aza " po s oc"" leszcz, 
teres z przyległą ziemia, 2 mor- los mu pokazali. ,'eszc:ze nie. umiera, 
gL budynki masywne w dużej Dl 
wsi sprzedam zaraz 7: powoc1u a , A d .... I....ci 
zmian rodzinnych. Adres Orę- pO'A'ażnych rf:fll·ktantów poszuku. Wierzy bowiem w szczęście OS .. wo ..... UUlA 
downik, Poznall zd1!l 315 je W!CI'SZ)""l majątków SP rzed a-

- . Ż., i G,'e,'żow - oraz polecam. Spieszcie więc po LOS kl. I 
Śpl'cllrz S·"',h ,, ·.a. fI ir,\Yy. Wroniecka 4. ś' . k l k 

19 750 ng 45' 59,80 do szczę hweJ o e tury .. :JJ S t k wymiana zboża, dobre polożenie, Zll. li JVL1ANA LANGE.RA IIILI nOMY, PARCELE za vn a 30 lat prosperuje, przy tym sklad l[ 
_ • lat 20. religijna, inteligentna. mieszkanie. Ag-!'ntura Orędowni- 11. KUPNA b 

D 
zgrabna,wysoka. pozna pana pallo ka, Gniezno 1033. n 44 330 _ gdzie padł MILION w 33 lot" a ostatnio 6 wygranyc 

om stwowej posadzie celem zamaż po 100 000 3 po 50000 J wiele innych 
masywny, 8 ubikacyj skład, mia· p.ójścia: Zgło§~enia Orędownik, Kaszarnie Resztówkę ,-, k·' 21 
steczku. blisko rynku, 6500.- Poznan zd 19 ("l na kasze tatarczane. krakow~kie, okolo 100 mórg do\)rej gleby. bli- Poznań, ulica Sew. Mielżyńs lego • 
w%,laty 5000,- Otręba. JarociJJ'1f li jęczmienne i jag-]Rne okazyjnie sko s,tacji. stawek. pozukuje. Go. Konto p, K. 0.212475 
KIliTlskiego 2. :r:d 18641 7. SPRZEDAtE do sprzedania. l,X'iadomość ł~ódź, tówka 25000. Zgłos,ze nia: Mało· !:=======::=================== Radwańska 63 .,'l'atarczanka". 1clPszy. · Ple-szew. z,d 19 015 ~ 

Dom n 4,,826 
piętrowy z dwoma warsztatami 1 010 samochodów .------
tanio n3 .dogodny~h w~ru.nka~h rozebranych używane cześci p.od. żniwiarkę 
sprzeda PIOtr KraJewskl Zame- wozia mleczarskie opony najta, marki Cornik. jak nowa okazyj· 
myśl. pow. Śrorla . n 4·) 691 niej w firmie Autoskład. Po. nie natychmiast sprzedam. Zgło-

I
z - D b k' 89 t l 46 74 szenia: Roman Baranowski. Sko· 

K ' d nan, ą rows lego . e. . kl'. n 45 7"'2 /3 
Uplę om dg 23339-40 v 

b~ di~l!;U no~Y~ .. blis'ku ?oznanda Skł d Skład 
wozględnle mle5Cle powiatowym. , a 
gotówkIl do 8 qoo.-. P0t3rednicy kolonialny - sprzętów kuchen· kolonia In,. tow. krótkie. sprzęty 
v.-1'kluc-~!lJ1l. WYI·e-lJlJbek. Wagl'o, nych. Gdynia dawno zaprOW3- (!ornowe. kuchenne. bez konIm-
Wlec. P I3_ko\(' 3 M. zrl 1903-3 dzony. niska dzierżawa. sprze· rpncji. w dniej wsi. 12 lat w jed-

• dam szybko decydującemu 3 do ny,:il rpk~('h zabudowania, dom 
Mogllnie 4, tys: Agentur'! Orędownika - nlle-szkalny. chlewy. szoPY. pół 

domek mały 4-6 pokojowy. owo- G __ rl.:.y_rl_Ia::....:.:n,-:4:.:4:..;3:.:9:.:,, _______ morg-i ul'rodu. miesięczne dzierża-
k · ó k Of ,va 33,- : ... pc.,\.odu wyjazdu za· 

cena Orędownik. Poznań .n%ma ę , cowym -UPlę, got W"a. ertY

1 

'17 1 'lk raz do ob)·o(,la. Arlres w,każe 
_____ zrI19605 delik, picrw,zorzęnn3 egzysten- 0_rc_c_Io_,,_'nik_'._P_oz_n_a_fi_zd __ 19_78_7 __ 

cja, wart. 4.000 ~przedam z po, 
Dom woclu objęcia hurtowni. Oferty Gospodarstwo 

nowy jeclnopiet.-owy, skłarlem jOn:downik. Poznali zd 1822:> 67 h'wy. martwy inwentarz. ma· 
13 X 101j, beT. cllugu, cena 11 000.- sywne r;abudowanie, 7. powodu 
sprzeda właściciel. Adres Orę- Warsztat choroby, przy mie;\r-ie. Baszyliski. 
downik. Poznali zd 19 łl22 szewski wolnym skladem orl- P.niewy. pow. Szamotuły. 

Dom 
piEltrowy . nowy wolnym sklnrlpm 
mleszkaJllem, morga pięknego o­
grodu. 9000.- tanio -przedam. 

st:lpie, wzglednie przyjmie wspijl- zd lU 6!}'3. ____ _ 
nika do r.nlożeni a skladu ohuwia. -
K~nie\Vski Chodzież Pilsud_kip· Półciężarówkt; 
go. r,d 18115 Prolos 21 K. M. sprzp!lam za 

Leice 
używaną okazyjnil' kupie. M 
Knasiak. zaklad fotograficzny 
Pyzdry. ul. Farna 2. n 45 676 

Warsztat 
jasny obszerny p'lrterOwy tanio 
do wydzierżawienia. Zglo_zenia 
Orędownik, PoznaJ l zd 19 307 

I[ 18. DZIERtA WY 

Gościniec 
wieś kościelna. bez konkurencji, 
3 morgi ziemi. dzierliawa tania. 
dom obszerny nowy. \'Veychmann 
Łopienno. n 45 65ti 

Wydzierżawię 
l'ootaul'aeje pel,na koncesja 
sklatl kolon.ialny. Ry.nek - to· 
war porJług inwenturx. 5000.-. 
dzil'rża\\'a lO(). Oferty Uredowni,k 200.- "-Ilres Borucki, ,,'y.oka. 

pow. \\Tyrzysk. n 43754 Wędzlkowski. Poznań. Piekary 11 Piekarnia 
_____ ..:zd ln 519 J,,·ocin ie. ,]ubrze zaprowad,zonn, Zakład Pl'ekarnl' 

Will przpp'~O'wo urzadzona z mit'szka. 

Po·zmań zr1 1t!l ~!ł,3:.-_____ _ 

ę nien. Obj' ęci.e 230().-. ?;'.(I<'s·l,enia fryzjof'r_~i. 1.5 lat i"lt,n'p.iacy w Po· poszukujP celem dzipri.awy Ofl?r-
sprzprlam, cl o~ h(jd !l71l0.- zl cena U treba. arorin, K ilińskiego 2, Znan!ll &przec1nm. Ofe rty Orę'łly podaniem warunków Urędow-

~O~~ wpłn~ WOOO~ tYlkO';;;;;~Z~d~1~9~O~M~~;~~~~d~(~M~'~11~i~k~,~I~~~7.~R~,a~1~1~e~d~1~9~7~&~5~~~~n~il~~~1~~~z~n~n~I~,~n~4~5~5~5~6~';~;;; kUPulaCych. Oferty Orędownik, 
Poznall zd 19 642 ------

Dom 

Wydzierżawię Poszukuję 
~ospodarstwo na ogrodnictwo. lą- zaraz ucznia piekarskiego. ewtl. 
ką. dobrll ziemią, okolica Pozna- który sic: uczy!. L. Nowak. gro­
nia orl 1 września. Oferty On:- dzisk, ul. Pozllańs~a. n 4" 540 
downik, Poznall zd Hl 484 Gosposia 

Skład i bufe10wa potnz.e-bne. RestaUJra-
rzeźnicki z rzeźniII. mioozkaniem. cja D\';orcowa. Jarocin. 
dobrei okolicy, miei.scu wy~ie~z. Przedstawicieli 
kOWYlll przy Poznanlll wy~zlerza- s'przeda wców na myod.ło . .Jl.ro~ki 
~Ię. K;ekrz, pow. Poznan, }3ro- po;;.y,ukuie. Zglos'zemia "Franko­
nlOsław l. rydrych. 2iclg 194.,9/60 wil". Poznań. Czarnkoweka_ 6, 

Wydzierżawię 
owocowy. morele, jab/onie. 

, poczta Krzemieniewo. 
zd 19 580 

dworzec Ławif'R. zn 18,,10 

Kucharka 
czysta. zdrowa. z w~kwintnY~ 
gotowaniem, znajomoścIą. horlowh 
drobiu potrzebna na maJlltek. 

Poszukuję :i\yciorys. i kopie ~wiad{'ctw do 
rlzierżawy skladn kolonialnego ~owlllka.~ozn8n zd 18~ 
wzgl. gosciJ'ica .. Po(lać cene. - Ogrodnik _ szofer 
Oferty Orędowlllk, Poznań . 1 

~w~ drze~ 
, , samotny. bardzo dobrzę p~lecon1; 

Piekarni poszukiwany zaraz. ZYClOryą l 
celem dzierżawy. Ofer- kopie świadectw do Orędowmka 

w3l'1mków Orędow- Poznań zd 18311'-______ _ 
1\ n 45 556 Piekarski 
Dzierżawy <,zeladnik. znai>lCY coś z cukie!'-
wa 11a oJ{rollnictwo. do- lIlctwa potrzebll.y za~az. Oferty 

poez'ltkiem wrzp!Śnia \V. BoguslawskI" Plllewy. 
okolo 8 mórg. Oferty n..24~,,~5;o86~ ____ _ 
. Poznali zd 19 648 Młynarza 

StodziesiAciomorgowe kawalera. po wpjsku. poszukuje 

8 .ubikaryj, duh ogród. wieś do· 
mlnl.alno - g'o;;,porlnrcza. k()~c'ó!. 
stacJa miejscu. 5 ~OO. :O:"'ohoI13. 
Pnie",y. W,·onie-cka. "d 11) j~.g 

v .' od 1. 7. z klluCJą obeznanego z n lHHacz,nny('.h. 11/, .J; 1nOI·!!1. II'!' motorem, kuriem kamieni. z roie­
\ye-ntarze nadZiwy>c>za,'ne. calkowl' leniem walcowym kaszy i p~cza­
jp olo~i~w ~'. ohj~ie.6 OOQ. Swo<bo- ku. Zgloszenia Kazimierz Kube-

towe z Pomol'Za; 19,011 .,B~·llgoszcz lórlzkie ".-iadomości gieldowe; 18,10 da, PnIewy. l,Yr0'llecka . racki. młyn Dabrówka Kośc., po-
na lIa_zej fali" . \Yystęp Ralono- pogadanka społeczna: 18.21) orki 0- Złd 1/9/,M; czta Szegielowo, pow. 'Wys. Ma-

Willka 
mii>ście , ogrńrl, 2 r.JOrl(i ziPIni. od­
powierlni~ dla ~11lC'r:rt3. UJ·zedn i· 
ka. cena 10 (;(){). S,,-oboda. Pn ip-
wy. Wronipcka. 7.-0:1 1,9745 

l[ 2. PiENIĄDZ )I 
Mam 

2 500,- ."ros~ę o propozycje. _ 
Zgloszenla Orędownik, Poznllll 
________ ~~d1955.9~ ________ __ 

Mam 
1000,- z/otych pny~tapię do do­
br;>;e prosPPruj'lcego pr",edsiębior­
stwa handlowego i;łko ezynny . 
Oferty Orędownik, Poznań 

zd ln 549 ____ _ 

WspólniJka 
l>oszu1--uje celf'm kupna pa re eli , 
g9,tówkl\- 1100 zI. Ofprty OrędO'w­
niK. Pozn~ń zd 197i7 

wego ~e~polu instrumentów serb- stry jazzo,,'e - płyty: 18.45 wia- zowi~cki. zd 19 752 
środa, 23 czerwl'a. skich .,Bis" pod dyr. J<]rlmunda dOU1o>'ci sportowe lokalne; 19.00 Dojarz _ skotarz 

fi.15 aunycje poranne: 11.57 Sy- ::izumaliskie '0. \" przerwie kon- muzyka - plyty' 19.10 , .• Jóclź \Y f30trzebny od 1. 7. 37. do Maj, 
certu "Par0 zapomnianych typów Ameryce" - pog. pt .. ,l\1ies'z3n- . W " 

gnal czasu; 12.03 dziennik po- literackich rlawnej Byrlgonczy" krt czerwcowa" _ wyk. ze$połu Pi]'aństwo orzrkowo. powIat rzesma. 
ludniowy; n.1n ,.Uprawa ugorów" . k' \. D k" • 3 00 dg 23529 
_ pogadanka; 12.25 kOlIcert or- - felieton; %11.00 tańce i plosen -1\" \ esołego j'm -3 : 2. muzy- nałogowI' uleczalne. prospekty 
kiestry I'.'ojskbwcj pod dyr. A. - płyty. ka taneczna - plyty. gratis \Vytwórnia chemIczna. Po· Poszukuję 
Gaula (z ł.,odzi ': 15.45 wiarlomosci L",'ów _ 12.15 G. Meyerbeer: znań. Polna 8. P 24475-55.43 zaraz ucznia piekarskiego, ewtI. 
gospodarcze' 16.00 .. \\ literackim ,.Afryk~Tlka" _ fantazja _ (ork. • , który sie llCZY!. L. Nowak. Gro· 
muzeum osobliwości' - szkie; E. Lonud) _ plyty; 13,55 mu-, KamlenIe

k
. dzisk. ul. Poznańska n 45540 

16.15 pieśn: w wyk . chóru żeń· zyka lekka r; płyt; 14,45 z naszej rIo zapalniczek - knot -1.- gum- P~ZUku)'ę 
skiego ,.Zjednoczone" pod dyr. A- bihliotecLki: .. Pienn"''' sprawa" ki do papu'roRnic - falkI. cygar- .,... 
leksandra Charuby (z Łodzi); wyjatrk z ksiażki "Wesola gro- 16.00 Konigswush. Muzyka po_ niczki - papier<8nice - korzyst- starszego człowieka względnie 
16.46 ,. Pamiętni:;'. tclnierzy" - mada" .Janiny Porazińskiej"; 14.55 południowa . 16.110 Kolonia. Kon- nie Dybicki, hurtownia, Poznall, chłopca do pasieniaot krów o~ 
odczyt; 17.00 zespół salonowy Ste- gielda lwowska; 15,00 z dawnych cert popula rny. Wroclawska 1. d 23 534 ~~~~.1ą.SzymkOwiak, rz:g19~~~4 
fana Rachonia i Anny Borey Ipio- operetek - plyty; 15.40 lwowskie 17.00 Berlin. Piosenki ludowe 
senki); li.50 ,.Samochody i samo· wiadomości bie'Żce; 18.10 piosen- i taIlce w wyk. solistów. 17.30 !Faj'kit Potrzebuję 
loty parowe" - poglldanka; 18.00 ki z rótnych stron. Vi'ykonawcy: Wi~deil. I~o.ncert solistów. Ma~zyp.k,· do papie~o~l\w - r:a- n~tychmia~t czeladnika pi.eku!,-
. ,CJlwila Biu:'.:>. Studiów": 18.15 .Jadwlga HeYllOWa - mezzoso- 1N,OO l(omgswllsh. Rec. forte- pieru;<lllce - TylolllnrkT - Cy- <kiego który może samodzlelme 
muzyka lekk z udzialem pip·, pran. Adolf Mora - tenor, 'rade- pianowy. 18,15 Bratysława. Rec. g~1'l1i{'zki szklane. o:alalitowe - iHaco~'ać w piekarstwie (kawlt-
śniarki Gracie Felds (płyty); 18 . 5~· usz SereclYI\ski i A. Krochmal - ~krzyp(;owy F"rkasa. Frankfurt. wiśniowe. trzclllowe - hurtow- leI'). Mvszkowski \Yieckowice. 
pogadanka aktualna: 19.00 Slynlll akompaniament; 18.45 wiarlomnści \Vesole populu!lnie muzyczne. nie. Dybicki. Poznaf1, \\'rocławska powiat Poznań.' zd 19 565 
dyrygenci - X audycja: - .Pie- sportowe lokalne; 19.08 ,.Świp.to 19,00 Monachium. Wesoła au- 1 d 23533 ---
tro Coppola (plyty): 19.50 wlado- siana" - aurhcja słowno - mu- r]ycja z płyt. 19.20 Praga. Kon- . II Sprzedawcy . 
mości ~portowe; 20.011 ,.N~ świę- zyczna Stanielawa Broniewskie- cert orko wojskowcj. 19,25 ,,' ie- ... :.:~C:.~ DY jarmaczni. odpustowi na r11chli: 
tojallskiej Sobót.ce" - regionnl,ne go (7, Krakowa): 23.011 muzyka cleń. Muzyka rozrywkowa. 19,45 ' lłIlL ~~ZUKA POSA wych ulicach. placach w ca.łeJ 
slt!ch~WlSko obr~ędo\\'e. w uk ·~ - taneCZJla z płyt: %4.00 kOnf'Ht w BllUa!leszt. .. Życie to m81'zenie"I-'-- Polscp poszukiwani. RewelaCYJn.a 
rhle I opraCOI\'alllU ?llarlanl\ ?I~l- wykonaniu orkiestr, Tadueszu sluchowisko lUuzYCzne. tJgl08ZeJ1l8 /10 3U słów dla poszu IlO\YO"Ć masowego zbytu w ka:/i-
kuly. w wyk. zespołu MałopolskIe- Sel·edYl'lskiego. 20,00 Bruksela franc. Koncertlkui.ą~Y('h posanv w teJ. ruhry«;~ Ilej. f!liejscowosci. . Za~obek naJ-

K go Związku 'l'eatróv.' i Chórów z cyklU wielkich konc. środowyr'h. oblJczamy po Jel~neJ trzeCIej ce!1le m!1leJ 30.-. zl dZlen!1le gwaran-
rynica Luliowych z Prokocimia. k~peli I(a(owice - U,lS wiallomiści Mona.chillm. \"ieczór muzyki lu- drohnych. tO':'·,Rny. Zgloszel1Ja~ Kra~ów, ul. 

penf!jonat ludowej oraz ~olistóv IZ Krako· biel,IICe; 12,28 życie kulturalne dowe). Sztutgart. l:twory Kreu- WIslna 4/9 Dom Nowoścl. 
Sokolica waJ: 20.4" lizienni~ wierzorny: ślą~ka; 13.011 koncert życzeJ1: 13,15 tzera w wyk. chóru. orko i sol. b) ''lUli ni4926 _ ____ _ 

SI' %0.55 p"garlanka aktualna: 21.00 koncert - plyty; 15.30 \Yłady- 20,05 'Wiedeń. II koncrrt lamea- __ ' Fryz)'erka 
1~:ne parkowI' poloi:(>ni~. Ogr6d kOJlcert chopinowski. \\'ykonaw· _law Ladis tenor - plyty: tów konIe inBtr. ·wokalJwgo. 20.10 , ... . • F Taraey. ZnMkomiu k.uchnia. ('y: Leopc! Muenzer (ze Lwowa): 15,45 wiadomości giełdowe; 18,15 '\-\Troclaw. \"esoly wieczór rubot- Kierownictwa dZIelna w zelazkowel I trwalej 
achO'We kiero"mictwo. Celi' ~1.45 "Pogoda Stasia" - opowia· przy lampcc w~gierski('go wi~la niczy. Kijnigswu~h, "'iecz(,r 1 all- filii Sp07.yw('z~j wzg-l. przedsta- J:(otr~ebna zaraz. Osuch, środ.!!, 
~~pn.. rI·" 23l~ '! ł danie (lI): 2%.IIr. Urai muzyczko. - płyt),; 18.46 wiarlolllości spor- ca. 20,aO Stra8bnr'!. Koncert sym- wideIstwa poważnej firmy po- f'lalY Rynek 17. n45705 

Miasto Międzychód ~~:1;'~et; Sc1~;~~;ml;r~12~50'~.t;t~ ~(~Y~Jot~·~~n~;óri,?·~ 'I;~~~~a~l~~; fOlliczny. 20,45 Kopenhaga. ŚWię-ICfUk{dP . '1 zl0f><: k~u<:jti9 _Vierty Ekspedientka 
urocza oj;:oJica .. jeziol·a. Warta. nie wiadomośc' dziennika wierzor- 19.10 koncert orkiestry \,"ojsko- to .Ietllle.. r r~( OWili "_ OZ~~~l_ ZI " hranży to\Yaró\V krótkich potrzeb-
IkaSl Y' plazll, dOJazd autot>u,ami. nego, przegląd prasy i komunikat w!,j S,;koly Muzyc1'nej przy ślą- . 21kOO. ~(~lOran'ph?l1cI~t roz- M ch ik na zaraz. RpieszJlE' ofprty poda-

o el!!, d\;V0rzec Mięnzychón _ I . skilll KOllserwa.torium Muzycz, I y\\ 0\\ ~. allo, arlS. ~oncert e an . niE'JIl wynae:rorlzrnia. 7,g-łoszenia 
LpetllJsko .. 1 dworzec Mięlizychód meleoro oglczny. nym w Katowicach: 19.40 pOl!'a- stow. m.uzykl:,'s~ołczesneJ . 21.10 kaw31f'r .. 33. zrInln~' faf'hoWl~C. Agentura Oręrlownika, Rawicz 
rzyb~w~J .·~ym na letnl·."ko _ I k k Z b' Monachl\!m. n _polcze'"a wloska'lpracc .elektromechalllczne. !lwIa- 11 4" 7iit 

oc., ran'a a -tualna', 20,0" ,,~aglo Je k t 9115 B k I tl d t I f l ., -----wszelkIch. I.nfqrmaeyj udziela Z:t- '< muz. Ol' 'Ies rowa. ~ , ru se a O. Win 3. P e on. ~n:na 1~,aC.l"-. -
rząd MIPJ~kl nVydzial Letni, DabrowsKie m ~los"". flam. Koncert z cyklu kOI1f'. śro-:ślusarsko-mechaniczne praktyka Zdunarze 
!Skowo· Wypoczynkowy).. . Kraków _ 12,15 kilka in for- rlowyeh - cz. 1 [ (ff>~t iyal Bar-ha) JI1n~:ZYI1 pal·owj'eh. ('entraIJll'g:I) u- potrzehni na nowe piece zaraz. 

ng 4:; fi(l2·3 "arszawa II - 13,00 koncert macyj; 13,51i popularn.,. koncert 2l,aO Droitwich. "Kniaź 1::01''' I,\'I'zI'\\'3nia. wodocią::ów" gazu :- Pomnl\. Łukaszewicza 21. sklad 
• .... ___ ~ ro~rywkowy -- plyty' 1400 p:ue! f' I t 1- O- op. BorurliJll1. ]Jo~zllkuJe PI·!J(·)'. - Zg!o~z('nln węgla_. ___ . ____ o _' N 43 978 

~ .. ~~~I ~ . f . 1· liG l t • sym onlCZIIY -- p y Y' lO, o pOi'a· "2,tlO LilIe. ,"_ ·'-~I(),I·I~ op~r.'tko"·~ AgentUl'a O .... : downika. Kraków. -ł. O~OBIS!E ~ ln IlI'n!UCYJ; ~, l ue y sprzyp- danka 'lJ"rtow~: "LiJ/::\ lIa \Jó!'" -u., - ~ '" I l k R I ' C l d 'k _ ~_~_. _I,·owe I fOI·tep"lIlowe - ]J!:-:,ty: llwtku"; 15,151g11n('y lI'l'ie,lm:tnn Radio P"ri8. ,,~lrlJzłJli~" łJptk!\ POI "UJecJal1l' ilą.", yne( Ul. li ze a ni 
15,0.0 pog;lLlanka aktualns; 1~,1~ In-a _ plyty: 15,45 lokalne wia- Chanti(·I·". Szlokhollll. ~[IJ7.yka II 4.) 112 '7.Plnki !la ,,1;11[\ prarr Ipotr7.Je!my 

Ostrzegam 7. y r',,', kultun,lne stoll(,)': 1~,10 rlOJllo~d "o,pollaJ'cze _ giplr!a; tan. 22.l5 Jhnn. HN·. ~kJ'ZYJlCO- Szofer. s'lusarz Z:II·,IZ. \\'1. Wrtyko \\' $·ki. (J(lo.·,t:V11, 
pned kUPJ)f'm jl\.kiC'hkolwiek mc. ;-p"" ,ł .~~lono\\7. rn\\'ła ~ł:r,~:;;<n: 18.1~ koncer. n!uzyki lf'kkiej z wy Campajola. 22.20 'Yiede(l. Le;;wz,ń,:ka_31. 2ld 1974<1 
~h od mę?-3 mOJego AleksaTldrR I 22.Gn \\ 13r10JllO"CI sporto\\ e. 2",0/) udzlalem H~nkl Orrlonóvn-,y _ ?liuzyka rozrywkowa. 22.30 Kli· PO woj,,'kowości. czerwon,- ri~'plom C 1 d i'k 
S.obole,,:~ktE'!(o: gdyż; \Y~zy~tkie mllT.yk.~ ll'kka - p!;Vb': .. ~1I,OO płyty: 18.4/i l()kaltJle wiarJomo~ci nigswu~h. Nocna muzyczka. Ko- na w,;·zelokie pojaoo, l11>€-{:h3 n i('znl'. ze a n 
mel?le Jak I ~n!le pner!miotr są .. ,Poez.la pol~ka ~' .. W., I PrLJ1l!J -I sportowp; . 19,00 ,,~wido siana" lonia. Arie koloraturowe (z to\\'a-I·,k,roJllł!l~'o('h wyma,?a(l. pr7.yj·11lip OOU\\'11if'zy na "''''7-ell,ka pracę S>l:8-
mOJa własno_cla. Jal1lJ1~ Soho·!kwadr~n~ poelyckl. _<1.10 lllU!';y- _ au!1y(']a slowno _ muzvcznn; rzvszeniem kla,,'c8 y nu). Medio- po~~,c1c orl Z31·az. Z:;:!O~ZP'11I~: Porl· In. sumi,pllln,. potl'Zehn, zaralZ. M. 
lpwska, Śrern Pozn.. MkkiPWi'l' ka tancczna - plyty. 12:1.110 z \Y ~ r~za\\':v II: "Poezja lan. We~nłe mploJic rlan~'. St~p;e,wko, poczta Pobip- Ciu7-ik. Kolata. pocz,ta Bi~kllIPice, 
cza 53. ng 45 793 /4 _ • _ pol~ka :" 'Wie;!niu" _ kwadrans 23,00 Droitwic; ' . Muzyka lek- dzisb. zd 1.97W PU7.na(lo;ki. zrl 119 742 

Toruń - h,lo pomorska gaet- poetyckI; 23,10 z Vlarsznwy II: ka. Hamburg. Koncert nocny. I[ ]lKIkI ~ 
k;~ .roll1lczn: 13,~0 orkIestry l <0-, muzyka taneczna _ plyty. Kalaniu. Muzyka popularna. 27. WOLNE MIEJSCA 29 ROZRYWKA 
IIscl - płyty; 10,00 pogodne !\lE'- Szlakholm. Plyty. TllluT.a. 1\felo- Il_' ________ _ 
lodie - plyt)'; 15,40 wi;]dolllo~ri lAd~ - 12,20 parę informacyj; rlie oPC'I'etko\\'" i orko ~al()nn\\'a. -'. 

Kawaler z Pmnorza; 18,10 pogadanka "po- . ll1.55 konr'ert polur!nio\\ j' . )llIz)'- 23.10 Bu(łaJłeszt. },{u7.yka cygaJ\- Potrzebny ~~,t? f. flli~y Colombus, Poznad 
:!5, po~il\dajl\('Y .15 l.n6r,C' ziem:, '('zna; 18,15 :MlI_zyka fortl"piano-' ka nl)er~tkowa - . płr~~ za plyta sk.a. Osio. MU7.yka lan., _ Jla(yclJlniasl rlllrJlo\\'aIJY kieroY'" IOC aws ,a 15 
pozna pcwn'l lIltelu:cn1na. cel ,.\'>I - płj'ly: 18.10 ,111\\'03')' ~1~rzYI?-115,OO ,.::\"sze. wf1kac)e. - POIV1' 24.00 Kopenhaga .. :M~lzyka ta- 11Ik ,klpJlu kololllaln e!:,o z kauc·J<l. . Rowery 
mntrymoni a lllY. Ofcrty Orellow- ('owe \\. \\'ykonaJJlu .Jozda 01.1- rlanka dla d7.IN'I ; 15.10 plyty r!la neczna. Sz(ulgarl. I l<rankCurt.Ofprl)' por! "f;vóltlzlf~ hlJa" Orl'-tkuPule. ten ~ie nIe oszukuje, 
nik, Pozllall żd 19 G79 mi'-Iski!'go; 18.45 wiadomo,d spor-I dziec·i. Melodie ludowe; 15,42 ' Koncert 1I0cny Z płyt dOWltik, ŁÓrlŹ. n 43837 d 22094 

O.CTłoszenia l-lamowy ml!im('tr lub jego ;niej5Ce k.C6ztuje; w zwycz~.jnycb na sLronie 6-1amowej 15 grom.y. na stronie redakcyjnej (4-lamowej) a) przy końcu części 
!'> redakcyjnt-j 30 groszy. b) na stronie czwartej :'iO I'\ro&zy, c) na .. tronie drugiej 60 /lroszy, ci) na stronie wiadomoś(li lokalnych 1.- zl. Drobne og-ł"szenia 

(naj wytej 100 "łów. w tym 5 na2:łówkowych) slowo uIIll:lóv,ko\;;e druk:"rn Llustym. 15 grGSzy. każde dalsze slowo 10 groszy. Ogłoszenia więkl'ize wśród drlJbnycb poczyna!ąc 
od o.statniei strony. l·lamQwy mi! :metr 3Q ~roszy . 0.1 lo.;; ze !lia .. komplikowaLe. z za.strzeżeniem mie jsca - od poszczególnego wypadku ~O% nad~.\'żkL 02:łoszen:a do bie~ąct!go 
wydania przYJmlljt>MY do ~od7.iny 10,30. a do wyd;,ń niedzielnych j świll.tecznych do godziny 9,4:'> rano. Ogkszenla z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań ~ieżacych 
do god~ 10, do wydań niedlielnych ! świątecznych dnia poprzednieflo do /todz. 18.. Za Ględy drukarskie. które nie zniekształcaj!\, treści ogłoszenia. admin!stracja. nie odpowiada. 

OglOElzpnia przyjmllj~my tylko za opłaTa, /tot6wk!\, z. góry. Kontr) w P. ie O. nr 200 149. 

----~--------------------------------__ --__ --J 



Q,;,·7~ 
,++++.++,,+'+.+4 

2) necznego rytmu. Przechodnie spoglą­
Przerzucali się przy wyjściu dow- dali na nią z uśmiechem, oglądali. 

cipami. Mając przed sobą kilkanaście się przyjaźnie za piękną, zg1'8.bną 
godzin Odpoczynku zapominali o zmę- dziewczyną, która jaśniała po prostu 

Myślałam, że to jaki uliczny donżuan ... , - Czy zawiadomił cię o tym La- ' 
- śmiejąc się podała mu rękę. szenko? 

- Widzę, że jesteś w dobrym hu- - Tak! Cóż w tym dziwnego! Prze-
morze. deż . on jest szefem . personalnym. 

czeniu, czuli się zadowoleni, pewni promienną radością życia. 
siebie, pełni dObrych myŚli. - Czegóż to ludzie gapią się na 

- I m.a.m do tego powód - wsunęła - Dr!J.ń! - mruknął Piotr. 

Fabryka szła teraz cał/), parą, P1'8.- mnie?! - opamięta,la się Natasza, gdy 
eowała na trzy 2miany. Podobno przy- jakiŚ starszy jegomość zatrzymał się 
szły wielkie zamówienia rządowe. Bę- i z uśmiechem patrzył za nią, choć 
dzie więc robota przez dłuższy czas. dawno go minęła. - Ot, wariatka ze 

mu poufale rękę pod ramię. - I zaraz - Co mnie to obchodzi? Z nim 
ci powiem, Piotrusiu, czego się tak przecież nie będę miała żadnej stycz-' 
cieszę. noś ci. On jest od tego, więc mnie za,.. 

- No, no! Ciekaw jestem bardzo! wiadomił. Nie rozumiem, Pietrek, 

W miarę oddalania się od fabryki mnie. Idę ulicą i śpiewam. - Nie wiesz zapewne, kogo masz 
tłum tajał, rozpełzał się po bocznych Właściwie było jej wszystko jedno. zaszczyt w tej chwili prowadzić pod 
uliczkach, wsiąkał w normalny ruch Niech ludzie wiedzą, że spotkała ją. rękę - zaczęła Natasza ze sztucznym 
uliczny. radość, że Się cieszy. OpOwiedziałaby patosem. 

Natasza pożegnawszy się z grupą im chętnie o swoim awansie. Ale prze- - Zdawało mi się, że znam tę oso-
towarzyszek pracy szła ulicą szybko, cież nie można zaczepiać ludzi na uli- bę już dosyć dawno. Przypomina mi 
przelotne tylko spojrzenia rzucając na cy. Przyoblekła się w powagę i zwol- się nawet, że pomagałem jej kiedyś 
nęcące wystawy sklepowe. Śpieszyła niła trochę kroku. piec babki z piasku - uśmiechnął się 
d d Piotr. o omu, aby podzielić się z opieku- Co prawda i bez tego nucenia i bez 
nami radosną nowin/),. Iwan Pietro- radosnego uśmiechu Natasza ściągała - Ho, ho! Myli się szanowny 'pan! 
wicz wie już o niei zapewne, dowie- na siebie badawcze spojrzenia prze.- To już jest prawie zupełnie inna oso­
dział się w fabryce, ale Zofia Wasi- chodni ów. Zatrzymywały się One na ba. Prowadzi pa,n w tej chwili pod ra.­
liewna ucieszy się je,; radością. Klaśnie niej chętnie. Bo prawdziwą przy jem- mię młodszą laborantkę doświadczal­
w ręce; jej dobra, miła twarz rozjaśni nością było patrzeć na zgrabną, zbudo- nej pracowni chemicznej przy central­
się zachwyconym uśmiechem: waną jak Diana dziewczynę, o wiel- nej fabryce konserw - Natasza za.-

"Nataszeńko" _ zawoła. - .,Toż kich, czarnych jak węgle oczach, trzymała się czekając na efekt swych 
. ł słów. med ugo będziesz zarabi,ała więcej od kształtnych, niemal klasycznych ry-

mojego męża!" sach, białej cerze, z namalowanymi - Laborantkę?! - wiadomość ta 
Natasza uśmiechnęła się do siebie. na policzkach rumieńcami. Skończona zrobiła rzeczywiście na Piotrze duże 

Jak to przyjemnie, że w fabryce oca- piękność Nataszy nie dała si" ukryć wrażenie. - Zostałaś przeniesiona do 
" działu chemicznego? ' 

niają jej zdolności zamiast dotychcza- nawet pod skromnI}. sukienką, pod nie-
sowej pracy prostej robotnicy, dali jej mOdnym kapeluszem i wyrudziałym - Tak! - odparła z dumą, ale 
poważne i odpowiedzialne stanowisko. płaszczem. widząc, że spoważniał i zasępił się 
Mniejsza JUŻ nawet o to, że zarobek _ Sługa uniżony łaskawej pani, czegoś, zapytała szybko: - Ale cze­
będzie prawie podwójny. Ważniejsze Natalii Stanisławówny, - rozległ się m:nż ~robiłeś ~aką pogrzebową minę? 
jest za1.!fanie przełożonych, ważniejsze nagle tuż za jej plecami młody, męski Nle CIeszysz SIę? 
jest, że będzie miała uracę, wymaga- J głos. I -Nno to jest niby awans - bąk-
jącą pewnych zdolności, inteligencji. - Ach! Pietia.: to tyl - zawołała nął niepewnie. 

Nuciła sobie po cichu Jakąś melo- wesoło. - Czy to nie wstyd zaczepiać - I stanowisko lepsze i pensja 
dię, a krok jej mimo woli nabrał ta- panienki na ulicy? Nastraszyłeś mnie. prawie podwójna! dodała szybko. 

75) przytomność i siły. Ona go nazwała 
Alfredem! J ego bóstwu na niczym 
zbywać nie miało! Choć raz przecież 
szczerość, bezinteresowność i prawdzi­
we przywiązanie były nagrodzone tak, 
jak na to zasługiwały. 

De Lancy nie wzdychał długo na 
próżno, umiał się stać tak użytecznym 
swej bogini, że wkrótce był już nie­
zbędny. Nie mogła się obejść bez nie­
go i wynagrodziła wkrótce jego zabie­
gi, tak pożądaną przezeń, rączką swo­
ją. Jako Madame de Lancy, ukazywa.­
ła się w nieZbyt wykwintnych, ale ~a 

to bogatych i wesoło bawiących się to­
warzystwach, gdzie ją miano za jedną. 
z najbardZiej dystyngowanych elegan­
tek w Paryżu. Mieszkali w ślicznej 
willi, położonej w okolicach Paryża: 
Vivtana powoziła sama parą prze­
ślicznych koni po lasku Bulońskim, 
miała lożę w operze i ogromny kredyt 
w najplerwszych magazynach. De 
Lancy zaś, tańczą.cy tylko tak, jak mu 
jego pani zagrała, pracował nad swą 
sztuką., pod kierunkiem najpierwszych 
powag stolicy i był ze swego losu nie­
zmiernie za.dowolony. 

Posłuchaj, przyjacielu, - rze­
kła Viviana z właściwym sobie du­
mnym ruchem - oszukano mnie sa,­
mą, postąpiono ze mną szkaradnie, alę 
ja rąk nie opuściłam, potrafiłam wy­
cofać się z tego rozumnie i urządzić 
się tak, że nie potrzebuję ' litości, ani 
niczyich łask. Jestem pomimo za­
szłych wypadków bogatą. Alfredzie, 
nie potrzebujesz pracować dl,a mnie, 
racz się Chateau Laffitem i Roede­
rem tyle, ile ci się podoba, na wszyst­
kie wybryki naszej fantazji nam wy­
starczy. Trzeba tylko umieć wziąć się 
do rzeczy, a wszystko dobrze pójdzie. Ostatnie dni Roberta Sidewing 

De Lancy opadł na poduszki powo­
zu w swym bezmiernym zdziwieniu. Pozostał tylkO jeden nieszczęśliwy 
Troska o materi,alne powodzenie drę- starzec, któremu się coraz gorzej po.­
czyła go przez całą drogę, pragnął, aby wodziło: był to Robert Sidewing. Z 
Vivianie na niczym nie zbywało, a nie postępem czasu rozpił się na dobre i 
mógł jej nic dostarczyć, bo finanse nie było dla niego żadnego ratunku. 

tabaki i wódki. 
Gdyby nie ten nIeszczęśliwy nałóg, 

nie byłby nigdy doszedł do takiego 
stanu poniżania; był on niegdyś zdol­
ny i zręczny, ale wódka stłumiła zu­
pełnie zdolności, odebrała sposób do 
życia i doprowadziła go do nędzy. Te.. 
raz stary, bezsilny, nałogowy pijak 
musiał dokonywać życia, jako prosty 
żebrak i być przedmiotem żartów uli­

czego robisz ponure miny i psujesz mi 
radość. . 

- To nie jest w porządku! - cią­
gnął swe ponl,lre myśli Piotr. - Pra­
cownicy w oddziale chemicznym ml,l- : 
szą mieć odpowiednie wykształcenie, 
fachowe przygotowanie. A ty prze­
cież ... 

- Głupiś, Pietrek! Wybacz szcze .. 
rość. Fabryka pracuje teraz w zdwojo­
nym tempie, bo dostaliśmy nowe za­
mówienia. Przyjmuje się nowych pra.. 
cowników. Nie maj/), na razie wykwa­
lifikowanych sił, wybierają więc co 
zdolniejszych robotników i powie­
rzają im odpowiedzialniejsze zadania.­
Zresztą, mój kochany, nie święci garn­
ki lepią. Nie mogę całe źy.!<ie kleić 
etykietek na pudełka. Dam sobie radę. 
POduczę się i będę lepszl}. specjalistką, 
niż niejeden uczony chemik. 

Piotr nic nie odpowiedział, ale też 
się nie "rozchmurzył. Szli w milczeniu. 
Szczęściem dochodzili już do domu. 

- Cóżeście tacy zasępieni? - po.­
witała ich Zofia Wasiliewna. - Po­
kłóciliście się znowu. 

(Ciąg dalszy nastą.pi). 

Ślub odbył się \V kaplicy świętego 
Jerzego przy Hanover-Square, gdzie 
już setki młodych par połą.czone, ale 
wątpliwość zachodzi, czy choć jedna 
z nich była szczęśliwszą. od tej która 
obecnie, oświetlona przed ołtarzem 
przyćmionym przez kolorowo szyby 
światłem, klęczała Nelly w swej bia­
łej sukni, w wieńcu z pomarańczowych 
kwiatów i koronkowym welonie, był.a. 
podobną raczej do anioła, niż do ziem­
skiei istoty. Prawdziwa miłość, U­
piększają.ca nawet zupełnie pospolite 
twarze, dodała niewypowiedzianego. 
uroku i blasku jej dziewiczej piękno­
ści. Szmer uwielbienia rozszedł się ' 
wśród tłumu, gdy się ukazała wzru­
szona, blada, lecz tak rozpromieniona 
i szczęśliwa. 

Uklękła na stopniach obok swego 
ukochanego i w chwilę potym została 
'jego żoną. Kochali się tak bardz~, że 
miłość opromieniła im życie i czyniła 
ziemię podObna. do wymarzone.gę. ra­
ju. W kilka godzin później, gd:v się 
już śniadanie i mowy pożegnalne skoń_ 
czyły, N e-1l y, ubrana w śliczny podróż-

jego były w bardzo złym stanie. Nie- Stracił już wszystko, co tylko miał 
spodziewana a szczęś1iwa wiadomość i pisywał napróżno błagalne listy do 
odebrała mu zmysły, nie posiadał się z córki, proszą.c ją. o pomoc i przedsta­
radości. Ona jest zawsze bogatą! No- wiając całą nędzę swego obecnego po­
wina ta była tak dziwną i nieprawdo- łożenia. Zaklinał ją, aby ratowała u­
pOdobną, że mu się wierzyć w nią nie mierają.cego z głodu ojca.; Vi-viana zaś, 
chciało. wziąwszy za. temat do listu bajkę La-

czników; 

ślub Nełły ny kostium, wsiadła, wsparta na ra­
mieniu Geralda, do czekają.cego na 

- A ja tak pragnąłem pracować fontaine'a, odpisała żartobliwie polne­
dla ciebie, moja ukochana! - rzekł mu konikowi słowami skrzętnej 
zcicha, nieśmiało - a te,raz ... teraz mrówki: "Wciąż 'piewałeś w letniej 
sam nie wiem, co mam myśleć i mó- dobie, teraz za to taIlcuj sobie". Roz­
wić na moje usprawiedliwienie. pacza:ł stary po otrzymaniu tego listu, 

_ Nie potrzebujesz nic myśleć, bolała go ironia ze strony własnego 
ani mówić. Alfredzie, bo mnie tylkO dziecka, był w pOłożeniu bez wyjścia, 
czynów potrzeba. Usprawiedliwienie odpisał więc Vivianie, że przyjdzie za.. 
się jest zbyteczne. wszak jadą.c ze bić się u drzwi jej domu, a śmierć je.. 
mną, o tym nie wiedziałeś - odparła go padnie przekleństwem na nil}. i na 
Viviana klepią.c go łaskawie po ramie~ jej potomstwo. 
po ramieniu. - Będziemy niezmiernie Ale, naturall'lie, były to t:11ko próź­
szczęśliwi, a pienią.dze moje dostarczQ.1 ne słowa, bo jakkolwiek żyCie Boba 
nam wszy;;tkich przyjemności. Ale nie było najprzyjenmiejsze, to 'prze­
otóż jesteśmy u bramy hotelu, weź mO-I cież rozstawać się z nim nie miał by­
ją portmonetkę, zapłać dorożkarza i najmniej ochoty. Bywał nawet chwi­
daj mu z radości hojne na piwo. Jami zadowolony, gdy mu się udało 

De Lancy odzyskał nau"·},,,,"\,!\,;t wyprOSić od kogoś penny na troszkę 

Ślub Nelly odbył się podczas jed- nich powozu, a przejeżdżają.c przez 
nago z pogodnych, uroczych dni wio- Regent-street, pokazała mu miejsce, w 
sennych, tych poranków majowych, w którym się pierwszy raz spotkali. 
których cała natura do ludzi się u-
śmiecha, a które tyle dodają blasku i - Tak moja, jedyna - szepnął, 
wesoła zaślubinom młodej pary. spoglądając na tłum, przesuwający 

Mowy weselne, przyjęcia, zabawy, się Obojętnie przez to tak drogie dla 
wszystko idzie łahviej i z większem nich miej~ce, pod?~a~ gd~ główka .Nel­
ożywieniem, gdy słonko rozkosznie ly pochyliła ~Ię mze] ~a . .lego ~,amIę -
przyświeca, ciepła., woniejąca atmo- tak, t,,:śmy SIę spotkah I tu SIę ro"'po­
sfera rozwesela umysły. ~zę~a Idylla, uro~zy poemat naszego 

Gerald i Nelly postanowili ze ślu- zYCIa.. Zdarzeme to był~ clla n as 
bem zaczekać aż do końca zimy, prze- szczę~lnve, bo ręce, które Clę ,YtCI~~; 
pędziĆ ją na słodkich rozmowach il podl11oS~y ~ rozpalone/-?o bruk':l: n~a.Ją 
wzajemnym wynurzan,iu ' miłości, aby .te!~z Pl1a\\o serdeczme utuhc Cl~ l 

właśnie taki Wiosenny pOllanek zaja-
śniał nad ich głowami, 'glly odejdą od KONIEC 
ołtarza. " I 



Rewelacyjny cykl reportaży "Orędownika" 

).V Saratowie nad Wołgę., jak w ca­
,lej Rosji, pełno było włóczę}ów. Zgłod­
niali ludzie, na pół ubrani, wynę'dz­
niali, włóczyli się po ulicach, żebrzą.c .... 
Ęlpali po parkach, bramach, pod mo­
stami. ... Byli mocno zarośnięci, brud-
ni i odarci. . 

Bezdomni. .. t 
. System bolszewicki w miejsce "bur­
~uazyjnych stanów" tworzył warstwę 
bezdomnych włóczęgów .... 
. Tułali się po całej Rosji. Rodziny 
im wymordowano, domy popalono,.,. 
Nie mieli nikogo.,., Nic nie wią.zało 
ilh ani z ludźmi ani z ziemię. .. " 

Każdy, kto w trwodze uchodził u­
nosząc z sobą swe życie; stawał' się 
włóczęgą, Domem od tej chwili była 
mu ulica, żywności nieraz dostarczał 
6mietnik. 

Matwiejko, który uchodził z rą.k 
n?oskiewskiej czerezwyczajki, zetkną.ł 
Slę w Saratowie z wlóczęgami., .. Ze­
,,:nętrznie nie wiele różnił się od 
mC,h .. " Zaprosili go do swego "hotelu 
"'łocz-ęgów" ... Poszli krętymi uliczka­
mi.... W Ślepym zaułku zawalonym 
cegłami stała na pół zburzona cer­
kjew .. ': Obok niej stała drewniana 
azwonmca.... Towarzysz Matwiejki 
sredł pewnie przez gruz i rumowiska. 
D:otarł .do drewnianej dzwonnicy cer­
kIewneJ. Obejrzał się w koło i usunął 
ruchomą. deskę w ścianie. Razem z 
Matwiejką. wpełznęli do wnętrza od­
~'Ytej jamy. N a czworakach posuwali 
Slę w ciemnościach, ni ko schylają.c 
głowy, by ich nie rozbić o wielkie mo­
drzewiowe belki. \Vreszcie dotarli do 
,:i~by", która służyła ludziom nieszczę­
sll\vym za kryjówkę i mieszkanie .... 
Podłoga w dzwonnicy była wyścieła­
na słomą. U pUłapu na belce wisiał za­
~o~cony kaganek., .. Na podłodze le­
z~h zmęczeni .ludzie. Tu w tej dzwon­
mcy w ukrycIU przed bolszewikami 
chroniły si-ę ofiary l'ewolucji i żydo­
~){)lszewickiego terroru. \Vspierali się 
Jak mogli. Dzielili czym mieli. 

• Wśró~ tych bezdomnych włóczę­
g~n~ mozna było spotkać przedstawi," 
cleh wszystkich stanów dawnej Rosji, I 

od zamoznego niegdyś arystokraty do 
prostego wyrobnika. 

W dzwonnicy cerkiewnej Matwiej­
ko przebYł kilkanaście dni. Rana po­
stl'z~łowa w nodze wygoiła mu się zu­
pełme .... Postanowił ruszyć w dalszą. 
drogę do Polski. . " Przebrał się za ro­
syjskiego "burłaka" i poszedł na dwo­
rzec. Tam wślizgnął się do pierwszego 
pociągu ... i w budce konduktora za­
C7.ął swoją dalszą. podróż, 

Na najbliższej stacji, gdy pocią.g się 
zatrzymał, obsługa kolejowa spostrze­
gła go i usunęła, grożąc aI'esztowa­
niem .... 

cieczka Małwieiki z WięZienia 
'Wszedł więc pod wagon i tam przY­

czepiony do podwozia, odbywał dalszą 
podróż ... Piasek zasypywał mu oczy, 
głowa p'ękała od przeraźliwego stuko­
tu kół .... Rana na nodze na nowo po. 
częła się jątrzyć. 

Między Konotopami a Homlem na 
małej stacyjce Matwfejko wypełznął 
z pod wagonu i postanowił za wszelką 
cenę wypocząć. Na bocznym torze sta­
ły towarowe pocią.gi. Matwiejko zaj­
rzał do jednego wagonu. Było pełno w 

"Niech Żyją kaliskie dzieci!" 
Echa wyciec~ki po ~naniaków w Kalis~u 

P o z n a ń, 21. 6. - Przyjazd z Kali- humoru, gdyż oglądano ich, jako ci&­
sza pociągu popularnego zorganizowa- kawa nabytki, kóre niebawem przejdą. 
nego przez wydawnictwo "Kuriera Po- do przeszłości. 
znańskieg-o" i "Orędownika", był zno- Olbrzymia ilość uczestników spe­
'"uż wielką manifestacją. przyjaźni cjalnie podkreślała niezwykle piękny 
mieszkaców dwu miast wielkopoiskich. VCPis dzieci kaliskich w sali Teatru 

Mimo bardzo wczesnej pory na awo- Miejskiego. Należy podkreślić, że po-
7.ec w Poznaniu stawiło · się bardzo pisy śniewacze d:r.ieci szkół powszech­

l:czne grono znajomych uczestników nych w Kaliszu stały na bardzo wyso­
wycieczki, oraz tych, którzy z wyjazdu kim poziomie. Oprócz kilku pieSni lżej­
:r.rezygnować musieli wskutek braku szych, wykonano utwory bardzo trud­
JJiletów. Na dworcu wS2;·stkim wy- ne i wymagają.ce dużej rutyny śpiewa­
cieczkowiczom rozdawano tygodnik czej. Zaprezentowany publiczn05ct chór 
naszego wydawnictwa "Nowiny Po- imponował karnością a następnie do­
~wiąteczne", w którym znajdował się borem głosów. 
szcz;egółowy opis spędzonego przez po- Materiał ten wyzyskany został przez 
znaniaków dnia w Kaliszu. Artykuł pedagogów bardzo umiejętnie i tym się 
ilustrowany był specjalnymI fotogra- też tłumaczy fakt, że podobny chór 
fiami. r~adko kiedy się spotyka. Nie ustQpo-

Uczestnicy zmęczeni i pełni wra~eń wał w niczym rutynowanym chórom 
z odbytej wycieczki rozjechali się do ddwiadczonych śpiewaków. Poza tym 
domów. imponować musiała interpretacja wy-

W ciągu całego dna nadChodziły do konanych utworów oraz frazowanie. 
naszych redakcyj liczne telefony, ~ Z wyników pracy kierOWnIcy połączo­
których uczestnicy wycieczki dzi-ęko- nych chórów mogą byC naprawdę 
wali nam za umożliwienie im zonacze- dumni. 
nia i poznania Kalisza. ·Wszyscy .oni I Wykonanie popisów tanecznych 
z prawdziwym entuzjazmem wyrazali kaliskich szkół powszechnych stało na 
się o samym mieście i jego p!ęknych wysokim poziomie artystycznym. Z 
zaką.tkach, oraz o niezwykłej a ujmują- jednej strony złożył się na to talent 
cej serdeczności kaliszan. Nawet "eg- dzieci a nastennie praca pedagogów. 
zotyczny" widok Żydó,,:, nie psu:: wcale Wynika z tego, że ten dział ksztalce-

Manifestacja akademików pomorskich w Toruniu 
W Toruniu odbył się w sobotę i w niedzielę ubiegła, dwudniowy zjazd akademic­
kiej młodzieży pomorskiej ze wszystkich wyższych uczelni polskich. Pierwsze ze­
branie plenarne odbyło się w sobotę o godzinie 15 w wielkiej sali Dworu Artusa. 
Jako delegat Uniwersytetu Poznańskiego przybył prof. dr Silnicki. W sobotę i w 
niedzielę obradowały sekcje: mniejszościowa, gospodarcza i ogólna. W niedzielę 
na uroczystej akademii przemawiał m. in. entuzjastycznie witany ks. senator Bolt. 
Zjazd akademików Pomorza był olbrzymia, manifestacja, uczuć narodowych mło­
dej inteligencji pomorskiej. Na zdjęciu 'fragmenty z uroczystego zjazdu - od le­
wej: złożenie wieńca przed pomnikiem Kopernika - poczet Młodzieży Wszechpol-

skiej - przedstawiciel Senatu AkademiCkiego U. P., prof. dr Silnicki. 
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nim słomy. Wdrapał się do środka, za­
szył w rów wagonu i zagrzebał w slo­
m~ . . • Zmęczony momentalnie ~ 
snął. ... 

Ze snu zbudziło go rytmiczne ud~ 
rzanie kół o szyny. Pocią.g był w ru .... 
chu; a wagon zamknięty! 

Po kilku dniach pociąg się zatrzy­
mał ... , Miano do niego załadować od­
dział borszewickiej armii. W czasie 
przeglądania wagonów znaleziono Ma­
twiejk-ę na słomie. 

Był już zupełnie bez sił. ... Rana w 
nodze otworzyła mu się na całą. szero­
kość .... W.a:rgi paliła gorączka. Zażą.­
dano od niego papierów. Nie mial. Po­
dał soję za burłaka z nad Wołgi. 

Aresztowano go i odstawiono do 
więzienia do Homla .... Po kilku jed­
nak dniach musiano przekazać go do 
szpitala, gdyż stan jego zdrowia z każ­
dą. chwilą. był coraz groźniejszy .... 

W szpitalu zamknięto go w oddziel. 
nym pokoju: ... Nad chorym obok war­
townika czuwała "towarzyszka" Olga. 

Jak Matwiejko wracał do zdrov,ria, 
"towarzyszka" coraz dłużej przebywała 
w jego pokoju.... Między pacjentem a 
pielęgniarką zawiązał si-ę flirt. Jedy­
nym teraz jej pragnieniem było, aby 
Matwiejko pojechał z nią. na Kazań, w 
jej ojczyste strony. 

Pewnego dnia przyszła do szpitala 
blada. Oświadczyła Matwiejce, że z 
Moskwy nadeszła wiadomość o jego 
ucieczce z więzienia Czeki., .. 

Przed Matwiejką znowu stanęło 
widmo śmierci. 

t 'i , 

KELLY. 
"(Ciąg dalszy nastąpi)· 

llja dzieci w Kaliszu spoczywa. w rę­
kach doświadczonych i rutynowanycb. 
Układu poszczególnych tailCów nie po­
wstydziłyby się zawodowe balety. 

Dzieci tańczyły pięknie, z natural­
nym wdziękiem, zyskując sobie żywio­
łowe brawa całej sali. Nie dziw więc, 
że na ~ończenie popisów publiczność 
wznosiła okrzyki: "Niech żyją dzieci 
kaliskie! " 

Entuzjastyczne,. glosy poznaniaków 
o pobycie w Kaliszu Świaaczą., Jak bar­
dzo ujął ich prastary gród z nad Pro­
sny. Nie wą.tpimy, że pierw~z~ ta wi­
zyta zacieśni jeszcze ba~dzleJ wI~zy 
przyjaźni między obu wlelkpoolsklml 
miastami. 

Jak się dowiadujemy, wśród spol~­
czeństwa kaliskiego zrodziła sIę mysI 
urzą.dzenia "rewizytowej" wycieczki do 
Poznania. Jeśli projekt ten prZYOblecz. 
się w czyn, to Poznań napewno z~ 
tuje kaliszanoro serdeczne przylęCHt., 

Humor 
Takkże sensacja 

- Więc to ma być karzeł? Przeciet 
ma niemal normalny wzrost! 

_ Dlatego właśnie w naszym muzeum 
osobliwości należY do największych sen­
sacyj: to jest naj\vyższy karzeł świata. 

Złośliwość 

- Kasia dala się fotografować. Zdaje 
się, te fotografia jest nadzwy~zaj po­
dobna. 

- Dlaczego? 
- Bo nikomu jej nie pokazała. 

Jaki ojciec, taki syn 
- Tatusiu, przypominasz sobie tę hi­

storię, którą mi opowiadałeś, jak to cię 
wyrzucili ze szkoły? 

- A tak. 
- Jak to niektóre rzeczy powtarzają 

się później ... 
Dobra rada 

- I jakąż radę dał ci wuj? 
- Powiedział: Obracaj się w towarzy-

stwie tylko ludzi uczciwych. Tych naj­
łatwiej oszukać. 

U doktora 

l -A proszę mi jeszcze powiedzieć, kie­
dy się pan najbardziej poci? 

- Przy płaceniu honorarium, panie 

J 

doktorze. Tajemnice mężów 
--: N.ie n!ów mej żonie, że pożyczyłem 

od CIebIe pIątkę. 
:- N~e powiem. Ale i ty nie powie~ 

mej tome, te miałem tyle pieniędzy. 


